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Ugoda austro-wągierska.
L w ó w  15 grudnia.

Prezydent gabinetu węgierskiego p. Szell 
by! wczoraj w W iednia i konferował znów z 
drem Koerberem w sprawie ugody austro- 
węgierskiej. Dr. Koerber niedawno w przemo­
wie do deputseji Związku przemysłowców po­
wiedział, że czyni wszelkie starania, rby  ugoda 
ta  przyszła jak najrychlej do skutku i te  jfśfi 
to  s<b nie stanie, nie bedzie to winą Austrji. 
P . Eoerb r uczyoil więc zarzut rządowi -wę­
gierskiemu, te  on u j mś U f w i a  ostateczne za­
warcie ugody.

W  irec ie  też, ze strony węgierskiej s?o- 
strzegać s-ę dawała zawsze r tę ć  przewlekania 
■prawy. Z prezątku, wobec b izo, iż się zdawa­
ło, że parlam ent niemiecki nie uchwali na czas 
nowej taryfy celnej, przewlekanie to nie groziło 
na razie żjebą szkodę, gdjż N emcy, nie m \jąc 
taryfy, nie mogły wypowiedzi ć traktatów  h an ­
dlowych. W ostatnich m s a ih  sytuacja w Ber­
linie się z*n'eaila, w ęiszość parlamentu posta­
nowiła, nawet z pcgwi leeni m regulaminu, prze­
prowadzić taryfę i jak te leg rafy  nam doni sly, 
w istocie ją  przeprowadziła. Zdawało się v ięe, 
la  p. Szell p o n y  i już meoty toczną, a nawet 
niemożliwą teraz tsorję ed .rczania — niemo­
żliwą oczywiście zawsze t.llko w przypmzcse- 
niu, że chce dojś ia do skutku nowej ugody 
i za najbliższym pobytem w Wiedfciu rzecz ?a- 
kończy. Niestety, p. Szel! był od tego czasu 
kilka razy w Wledclu, ale o zgodue ostatecznej 
nie stytehac.

Tymczasem w paryskim Temps z dnia 8 
bm. znajdujemy sprawozdanie z rozmowy, jaką 
korespo ident dzieunika, p. Ri couly, miał w 
Budapeszcie z hr. Apponyim i z p. Ludwikiem 
Kossuthem, I dowiadujemy się, te o przyjściu 
do skutau n^wej ugod? między Auptrją a W ę­
grami. nie uiożc. być na serio mowy. Pombiimy 
zupełnie wynurzenia przvwód;y opozycji, który 
może przewiduj; tylko to, cz go jego stronni­
ctwo pr. guie. Ale zdanie hr Aoponyfego musi 
zaważyć na szali, bcć to przeciw członek partji 
rządowej i prezydent izbyl Otóż hr. Apponyi 
oświadczył krótko i w ęzłow lta: .W szystko kzże 
przypuszczać, że  u g o d a  n i e  p r z y j d z i e  do  
s k u t k u .  Stała się o ra  z winy parlamentu tu -  
strjackiego kwestją polityczną, a w tych w arun­
kach rozbicie się jest prawie pewne: statu* quo 
będzie przedłużony.*

.S ta tus quo będzie przedłożony* —■ oto, 
zdaje się, ów sebret poliszynela w Węgrzech, 
o którym z tej sirony L :tawy n il t  nie wie i nie 
myśli. Trzeba p. prezydentowi izby poselskiej 
węgierskiej przyznać, że nie cbwija rzeczy w 
bawełnę i że z podziwu godną zimna krwią 
wypowiada przrd f;aacnskim koresp. mlentem 
rzeczy o których olbrzymiej ddnusłeśfl ten 
ostatni z pewnością sobie sprt-wy nie zdaie. Bo 
cóż to w istocie znaczy, że .status quo będz e 
przedłużony*? O.nacza *o autca?'tyczne, wedle 
formnły p. Szelia. przedłużenie cbecnej ugody 
po koniec r. 1907. P. Szell dodaje, choć opo­
zycja temu przeczy, że aż do końca tego ter­
minu ncw=s igoda moto jeszcze być zawartą, 
to znaczy, że jeśli nie teraz, to za rok, d r a ,  
trzy lub cztery lata. mogą znowu oba państwa 
zawrzeć związek celny na dalsrą nieograniczoną 
przyszłeść. Być może, te  p. Szell ma słuszność, 
ale pamiętać należy, że jeśli nowa ugoda nie 
przyjdzie do skutku d i  końca r. 1903, traktaty 
handlowe z zagranicą nie megą być zawarte na 
czas dłuższy, jak po koniec r. 1907.

O izy w śre  o zawarciu traktatów na lat 
trzy lub cztery jo^aźn io  mówić nie rrożna i na 
tern t.rż p; 1* gala pre®ja dla obu części m enar- 
rhji w kicrui-ku odnowie >ta ugody. Tymczasem 
hr. Apuonyi mówi najspokojniej o przedłużeniu 
obecnej ugody do r. 1907! Pravd>, ten sam 
parlam ent węgierski, Hóry dla przys.lych tra
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ktatów handlowych oznaczył term in do r. 1S07, 
meże go zmienić i równie dobrze uchwalić tra ­
ktaty do r. 1915 lub 1920. A?e jeśli tymczasem, 
w czasie trw ania tych traktatów, w r. 1907 
terytorjum celne ma się rozpaść n« dwie sam o­
dzielne części, traktat zawarty w rot u np. 1905 
na lat dii sieć, po dwói h latach zawiśnij w po­
w ietrzu! Więc jeśli się myśli ua prawdę o tra ­
kt* tar h musi się ubezpieczyć wprzód terytorjum 
cd  e. Ale br. Apponyi mówi o przedłużeniu 
status quo...

Kousti-u^cja handlowo-polityczna hr. Appo 
nyi’es;o, który jest zwolennikiem uoji celnej. iesl 
t irdzo p rosta: do kc ńca r. 1907 ug*da obe- 
caa, a dopiero od 1908 nowa ugoda ; — na co 
zamieniać obecne korzyści pewne, na niepewne 
przyszłe, wcześniej, niż koniecznie potrzeba ? Ale 
konstrukcja ta zawisła cd tego, czy i Niemcy ze- 
tbcą się zgodzić na przedłużenie cb-caego tra ­
ktatu do końca r. 1907 i zawarc*a dopiero w 
r. 1908 traktatu nowego?

Odpow.edź na to pytanie nie możo być 
wątpliwa, wobec sforsowania taryfy celnej w 
Berlinie. Więc konstrukcja br. Apptfnytfgc albo 
zmierza świadomie do rozbicia związku celnego 
w r. 1907, łIoo polega na formule: jakoś to 
będzie! W tym ostatnim w ypadiu zmierza, na- 
szem zdaniem, również do rozbicia związku cd- 
rjego międty Austrją a Węgrami, ale tylko nie­
świadomie. Wynik w obu wypadkach ten sam.

W perspektywie więc sprawy ugedewej 
otwiera się na dalsr.ym, niedalekim zresztą pla 
nic, rhJos, wobec którego niczcrn są wszyatkie 
dotychczasowe w Aus<ro-Węgrzech komplikacje 
prawne-państwowe i handlowo polityczne...

_I\*  y c i ę z c v .
P O W I E Ś Ć

Przez czcs n sztv wieczerzy książę n d -  
czał, a na wyrazistej jego twarzy było wi­
dać, że rozmyśla nad czemś przykrem i bole- 
snem.

A djutant spojrzał uw rżr ej na niego.
W  świetle lampy czoło księcia, zazwyczaj 

pogodne, miało żółtawe odblaski zmęczenia, 
a troska wewnętrzna : fałdowała je w lskkie 
zmarszczki. W oczach błyszczących malował się 
niepokój, a około ust wyraz cierpienia.

Po skończonej wieczerzy wstał książę:
— J dziemy ua obj«zd — rzekł.
— Jestem gotów — odpowiedzioł adjutant.
Dosiedli koni i wjechali na drogę obozową,

oświetloną czerwonymi płomieniami ognisk, przy 
których żjiaierze warzyli jadło.

Księżyc już zaszedł, a niebo pokryło się 
chmurami. Tem jaśniej błyszczały wielkie ogni­
ska, pedaycane iy~fiezrem drzewem, które w 
ogniu trzaskało glcś-io, wyzuc-ając snopy iskier. 
B:wakująry żi-.łalerze, otuleni w płaszcze, bo 
noc była chłodni, 1, ż li przy oąn:u. Niektórzy 
przyśpiewywali sprosne piesenki, wzbudzając 
gruby śmiech towarzyszów; inni opowiadali 
swe najśpbższe przygody, żywo gestykulując; 
tu  i owdzie frymarczono i handlowano zlupio- 
nymi w L indricourt przedmiotami.

Na chmuruem niebie, w kilku miejscach, 
w kierunku głównego obozu korpusu południa-

Program replacji n o k  w Galifji.
W myśl rozpor ą lżenia mmisterstwa, opra­

cowało kraj biuro meljtracyjne, w porozumieniu 
z departamentem technicznym namiestnictwa, 
ogólny program regulacji rzrk w naszym kraju.

Program ten obejm uje:
I Przestrzenie splawne lub graniczne trze b 

i Łe k : Bugu, Prutu i Z biurze, których regulacja 
na długcści 304.8 kilometrów miałaby być prze- 
prow edijną wyłącznie kosztem skarbu państwa. 
Krfzti: regulacji tych rzek preliminowane są na 
7,420.000

IT Przestrzenie rzek, których ij gulacja leży 
w interesie zarówno spławu, jsk i kuitury kra­
jowi i, a podejmowaną była dotyihczas ę rz ;z 
kraj, lub państwo przy 80% udziale skarbu 
państwa, a 40% udsiaie funduszu krajowego 
w kosztach, mianowicie: a) 11 rzek: Skawy, 
Raby, W słoki, Ropy, Jasiółki, Wisłoka, Senu, 
Wiaru, Strwiąża, D uesfru (aowytsj Kornilr-wii) 
i Oporu ua długości 402 8 km. pcslożcnych w 
dorzeczu kanałów sslawoyeb, których regulacja 
sesztowałiiby 12 542.000 korom.

b) 3 rzek, p A i onych poza d e r ą  dróg 
wodrytb, t. j przestrzeni Buęu od Si lea w 
górę, której regulacja z powodu wyczerpania 
fonrluszu, utworzonego ustawą z d. 9 lipca 
1894, dz. u, kr. nr. 69 wymagać będr.:a uru- 
pcliłsenie, tudzież Prutu powyżej KiWomyji i 
Gzeremoszł, łącznej długośd 176 km., wyma­
gających takhsdu 6,760 000

III Regulacja i zabudowanie potokósr gór­
skich :

a) w dorzeczu dróg w cdaych: Dunajca. 
Soły, Skawy, R jby, Bimły. Wisłoka, S m u , gór­
nego i dolnego Dniestru, Łomnicy, tulzież By­
strzycy s łótw iósnei i nadwórniańskiej, koszt m 
15,596 000 koron ;

f )  poza siecią dróg wodnych w dorzeczu 
Prutu i Gceremosza, koszt-m 2,160 000 koron

IV. Regulacje wód, które mają być podjęte 
przeważnie w interesie kultury krajowej, roiaRO- 
wice: 37 v rzedsiębiorstw w dorzeczu Wisły ko­
sztem  25 816 10 0  h'T. 18 ; rzedsięh orstw w d o ­
rzeczu Driie3tru kosztem 10 595 000 k., 2 f rzeJ- 
siębiorstwa w dorzeczu Du isjca kosztem kor.

■ wego, zjawiały się łuny dalekich poterów.
; Ci z żołnierzy, którzy je pierwsi spostrzegli, 
j wołali wesoło do swych towar :yszów przy ogni- 
[ skach :
\ — P a trzń s! T  m bawią się na3i, a Fran­

cuzom ciepło !
Wtórowały im głośne śmiechy i obelżywe 

j yyrazy na zwyciężonych.
Książę spojrzał w stronę Landricourt. I (am 

! błyszczała łuna, to dogasając, to wzmagając się 
\ czerwonymi błyskami.
j Minąwszy obóz, skręcili w bok. O pól
? kitem tra od obozu trufili na pierwsze pla- 
; l ówki.

— Stój!... Kto idzie?!
— S w ó j!... K ula! — zawołał ksdążę hasło.
— K rtw ! — z-isbmnhl odzew.
I tak kolejno lustrowali placówki i czaty:
Kiedy niekiedy książę wszczynał rozmowę 

w sprawach, dotyczących wojąka i rozmieszcze­
nia straży polowej, ale czynił to tonem lak 
obojętnym i formalisty znym, źe czuć było, iż 
to są tylko odruchy mózgowe, ale nie rzeczy 
przemyślane i rozważone.

W umyśle miał książę tylko obraz dwóch 
kobiet, 9tojąrych przed sądem doraźnym w pa­
łacu. Z zadziwiającą dokładnością widział wy­
raz ich twarzy, oczu, każde i1 h poruszenie; 
słyszał ich słowa, wypowiedziane przed sadem, 
odróżnisl poszczególną intonację wyrazów. Znów 
przeżywał cały proces, patrzał na grrźne i bez­
litosne spojrzenia cficerów, dzwoniły mu w 
uszach ich surowe wyroki.

Usilnie starał sie zapomnieć tych scen, 
lecz im większe robił wy»il(i, tern jaśniej wi­
dział, timbardziej wpijały mu się one w mózg 
i serce.

1,135 000, regulacja Styiu z odpl wami ko­
sztem 2,945 000 k Razem 40,491.100 k.

W sumie estatuiej nie są przenid iar.e ko ­
szta głównych roców  osuszających, które wedle 
dotych.zasowych doświadczeń, wynoszą od 50 
d.) 100 procent kosztów regulacji recypienta, 
zarówno, jak i obwełówauie Wisły między uj­
ściem Przeinszy a Km Ł :>wera, da którego tu 
obwał rwania wydział krajowy, w mysi r  zolu ji 
sejmowej z d. 11 lipca 1902, w najbliższej przy­
szłości przystąpi.

ParcPl?Gja polskich majątków 
*  Galicji wschodniej.

Na sprawę parcelacji obszarów dworskkh 
we w?chodniej części kraju, zwróciły uwagę 
t >kże pniskie pisma ludowe, zachęcając włościan 
naszych do nabywa uia zismi polskiej n.a wscbo- 
dzie. W szeregi tyc-h głosów zasługuje zwła­
szcza ns uwagę artykuł, zamieszczony w tygo­
dniu Obrona ludu J°st on jakby uzupełnieniem 
uwag, które zamieściliśmy przed kilku dniami 
w tej sprawie i dlttego powtó zymy zeń wa­
żniejsze- ustępy.

„W ostatnich latach — czytamy.w Obronie 
ludu — powstał we wschod&iej Galicji ruch 
parceiacyjcy i coraz bardziej 1 ę wzmaga. Po­
nieważ na to pole parceltcyj rzuciło się wielu 
przij>;tycb duchem spekulacyjnym, dlatego p a r­
celacja dóbr polskich wsrhcdnicj Galicji 
p n y  >i'-sla dotąd dla sprawy narodowej 3mutay 
wynik, z czego łatwo wyrozumieć, że parcelacja 
poszła i idzie innymi teram i, niż to przy­
puszczać było można i że dla nas ubrała wręcz 
przeciwny i wysoce szkodliwy kierunek.

Aby zas temu liapobiedz na przyszłość, po- 
tn eb a  tak działać i urząd;ić, aby parcelacja 
gruntów dworskich przestała być spekulacyjną 
operacją i średkiem dla wznogacenis się wiela 
jcdncs.ek, koszteca u-r^ty w i ę k s z y c h  waro­
wni polskcś;i. P a r c e l a c j a  m u s i  p r z y ­
b r a ć  k i e r u n e k  c z y s t o  i w y ł ą c z n i e  
n a r o d o w y !  Spekulantów na łatwy z^roDck 
trzeba stanowczo usunąć cd psrcelacyj, a wła­
ściciel większej posiadłości, s u d a j ą c  s s ó j  m a­
jątek, p o w i n i e n  n o  s t a w i ć  z a  w a r u  
11 e s , ż a z i e m i a  b ę d z i e  r o z p a r c e l o ­
w a n a  t y l k o  p o m i ę d z y  w ł o ś c i a n  p o l ­
s k i c h ,  p o m i ę d z y  M a z u r ó w !  Jakkolwiek 
Rusini, wychodząc z inaego z sn a try w n ia . po- 
w tadlją, że Polacy są we t  sębra m  j Gal cji 
tylko przybyszami, a Ruś 4 ‘*t wyłączną własno- 
ś ią R usków , więc grunta „pańskie* powinny 
Criuchcdzic t j l io  w ręee rurkich włościan, to 
my ns to odpowiadamy, że wschodnia Galicja 
c,.yś Ruś, jest w:pólną Ojczyzną tak Rusinów, 
jak i Polaków.

Nie zdobyliśmy tej krainy rozbójniczym na­
jazdem lub podstępną wojną, ale nadstawiając 
w obronie tej ziemi przez długie wieki swe 
piersi na śmiertelne Strzały dzikich hord ta ta r­
skich, tureckich i mongolskich, nabyliśmy sln- 
s-nycb praw do tej ziemi i to, cośmy nabyli, 
jest świętą, nienaruszalną własnością nas;ą i 
tej pozbywać nam się nie woluo, nie ch^ąc się 
narażać na surowy, a zasłużony wyrok potępie­
nia wobec przyszłych pokoleń. Groźby Ruńnów  
i ihęć wyrzucenia nas z naszych więk-czych po- 
ńadłośr-i, ule powinny n ts  zistraszać, ale owszem 
powinny do czujności zsebęc ć i do obrony, 
większą erergją napełnić. Każda piędź ziemi, 
każdy zegon polski rna i powinien przechodzić 
w ręce polskie! BMesnem eebem o d d ia  3ię w 
duszy n jsz tj każda wiadomość, gdy kawał zie­
mi polskiej w Księstwie PoznKÓskiem przecho­
dzi w ręce niemi1 ckie. B iii nas, że okrutny i 
dz.ki w swej nienawiści Prusak, z pogwałceniem 
praw  broskuh i ludzkich, rzyha- na ziemię na­
szą, a to dla zagłady narodowości polskiej.

Cel ohydny, a więc i środki do tego 
obydne, urągające nawet z naj »kromnicjszych

Gdy ji ż stracił nadzieję pozbycia z myśli 
obrazów tego sądu, zaczęły one zwolna bludnąć 
i zniknęły. Głuchą, ciemną piutkę poczuł w 
głowie; już nic, a n c nie pamiętał...

Z ulgą rozejrzał się w około, dojeżdżając 
do obozu. Z lula ujrzał ognisko czerwone i żoł­
nierzy, leżących pokotem... I nagle znów s ta ­
nęły mu przed oczyma pokotem leżące tcu;>y 
rozstrzelanych , a cbiedwie kotiety oświe­
tlone były brwawo promieniami zachodzącego 
słońca.

Obraz był tak wyraźny, tak kolorowy, że 
aż wstrzymał konia, bo yd.iwalo mu się, że za 
chwilę najedzie na leżą e zwłoki.

Po krótkiej chwili otrząsnął się, szybkim 
kłusem przejechał oboz i stanął przed swoją 
kwaterą.

Poczuł konieczną potrzebę światła, twarzy 
ludzkich, głosu przyjaznego... Zeskakując z ko­
nia, zawob i do służącego, stojącego w progu :

— Igaacy, dawaj nam herbatę.
— Natychmiast, wasza książęca m ość!
Gdy weszli do pokoju, książę, zrzuciwszy

kołpak i drlmitu, zatarł ręce, mówiąc ze sztu- 
cznem ożywieniem:

— Dzień mieliśmy dziś gorący, za to noc 
chłodna... nie zazdroszczę żołnierzom.

— Ogrzeją się przy ogniskach — rzekł 
adjutant — a zmęczeni marszem usną i chłód 
poczują dnr.iero rano.

— Widzę, że i panu chce się już do łóżka 
— rzekł książę wesoio — ale nie puszczę bez 
heibafy. Jeszcze pan się wyśpi — spojrzał na 
zegarek — jest piętnaśiie minut po jedenastej. 
Do piątci mamy czas.

— A książę nie czuje się zmęczony? — 
spytał Sumarecki, siadając na krześle.

pojęć sprawiedliwości. Jeśli utratę każdego ka­
wałka ziemi w Księdwie Poznańskiem tak od­
czuwamy dotkliwie, to w istocie dziwnem i nie- 
zrozumiałem się wydaje, dlaczego przechodzenie 
w obce ręce dóbr polskich we wschodniej Ga­
licji, tak nas mało ob hodzi. Z tegoby wyni­
kało, że nam uie utrata ziemi, ale raczej ucisk 
narodowy leży tylko na sercu. I gdyby wróg 
Prusak dokonywał wykupu ziemi polskiej w 
sposóD delikatny i bez pogwałcenia zasad spra­
wiedliwości, tebyśmy s;ę na to tak obojętnie 
patrzyli, jak się spokojnie zachowywamy wobec 
podobnego taktu we wschodniej Galicji. 
Obudźmy s:ę raz z tej gnuśnej i karygodnej 
obęjętocśc5, a rozwińmy należytą akcję w obro 
nie posiadł ści pclskich i dueba narodowego 
we wschodniej Galicji i póki czas r a t u j m y ,  
c o  n a s z e !

Zapomniana fundacja dla 
literatów.

Od p. W ładyshw a Fedorowicza z Okna 
otrzymujemy d-niesienie w sprawie, która po­
winna zainteresować stary literackie i skłonić je 
do bliż9ry,:h dochodzeń. Oto pismo:

Dnia 3 stycznia 1902. zm?ył w S j ary karb, 
powiatu łbara2kiego,Kazimierz Tuczyński bezpo - 
tomnie, zostawiając 150 tysięcy koren w pa­
pierach wartościowych, który to kapitał, po 
spieniężeniu ruchomości i inwentarzy gospodar­
skich, jeszcze o 20 d - 30 ty^ęcy może się po­
mnożyć. Gdy śp, Kazimierz Tuczjńs«i, ładnych 
srewnych, mających prawo do spadku tego, nie 
miał i o ile nem wiadomo, dotychczas żcdai się 
nie znaleźli, przeto po roku mBjątek jego prze­
padłby ca rzecz fiikuie. Pewca okoliczność na­
suwa urii pytanie, czy też literaci lwowscy do 
majątku fęg« mającego być wrót Ce skonfisko­
wanym, nie msją pewnych praw ?

Pytanie to powstało, gdy szukając za in­
nym defunen tem , trsfitam przypadkowo po­
między papierami śe. ojca mego na reskrypt 
sądu szlacheckiego stanisławowskiego, z duU 12 
marca 1850, wystosowany do ojca mege, z któ­
rego wynika, że Jan Stanisław Tuczrń3*l, ojciec 
Kir, mierzą, zmarły w Cieplica-.h czegkii b, doia 
10 września 1849, postanawia testamentem, 
9pisanym we Lwowie dnia 12 czerwca 1847, 
iż w razie zejścia bezpotomnego jedynego syna 
jego Kazimierza, majątek ma być obrócony n a  
n a g r o d y  d l a  l i t e r a t ó w  p o l s k i c h  rod  
imieniem nagród Erazminy i Jana Stanisława 
Tuczyńskicb. Do rozdawania tych nagród za­
mianował tesU m entarnie: „WPp. Bielowskiego 
Augusta, Deliaowskicgo Antoniego, Fedorowicza 
Jana, Grocholskiego Kazimierza, Mochnackiego 
Piotra, Pawlikowskiego Gwaibetta, Sielskiego 
Kalasantego, Sila htowsiiego Jana kustosza. 
Turkulła Onuf ego*.

Co się z tym zapisem stało, nie jest mi 
wiadomem, jednakowoż uważam za mój obo­
wiązek podać do wiadomości publicznej o tym 
dokumencie, którego przypadek dal tni sposo­
bność znslrść i sądzę, że byłoby nie do daro­
wania, gdyby stary interesowane nie zechciały 
sprawy tej bliżej zbsdać i przekonać się, czy na 
podstswie tego testamentu nie dalby się majątek 
po śp. Kazimierzu Tuczyńskim, któremu grozi 
b ska konfiskata, uratować na korzrść na zy :h 
literató w ? Proszę uprzejmie o powtórzenie tej 
wiadomości w polsknh dziennikach, może się 
na to ktoś zgłosi, któryby coś więcej o losach 
tego tatósu mógł Dowiedzieć.

Sąd :ę również, że powinny się znnleść ja ­
kieś ślady wspomnianego zapisu w tabuli kra­
jowej, w prokurstorji skarbu, lub w bibljotece 
O ioliń^kith . Z powitaniem  W ładysław Fedo- 
rctciae. — 0»nc 12 grudnia. 1902.

— Chwilami, ale senny nie jestem. — Za­
palili cygara. — Jest to rzeczą naturalną, bo 
nie uganiałem na koniu tak długo, jak pan.

— A tak... prawda. Książę siedział na są­
dzie 1 odpoczął pr t: m w bibljotece pałacowej, 
a może się i zdrzemnął ?

— Istotnie odpocząłem trochę w pałacu.
Ignacy wniósł przybory do herbaty i nalał

do filiżanek, poczerń opuścił pokój.
Książę, popijając herbatę, spytał głosem pod­

nieconym :
— Czy tam  we wsi samej, w Landricou i, 

miałeś pan przykre wrażenia i1
— Ktoś ze siabszemi nerwami, nowicjusz, 

uciekłby, klnąc wojsko 1 wojnę, ale od pięciu 
miesięcy przyzwyczaiłem się do widoku krwi i 
okrucieństw.

— T a i?  — spytał książę przeciągle, wpa­
trując się w adjutanta z wielką ciekawością.

— Na razie zdije się, ża człowiek tego 
nie zniesie, że nerwy wypowiedzą pesłuszeń- 
etwc, a sen ucieka przed okropnymi obraz-.u  i, 
ale to mija... Bezpośredni widok wzburza, na­
pełnia wstrętem i edrazą... jednak po kilku go- 
dzinech wraca spokój.

— Szczęśliwe ma pan usposobienie 1 — we- 
sk h n ął książę.

— Zdaje mi się, te  tylko noim jl.ic — 
rzekł, śmiejąc się adjutant. — I dzisiaj, ileż ra­
zy parło mnie, by czynnie stanąć w obronie 
spokojnej, pracowitej ludności, której jedy; ą 
winą jest to, że koeba swój kraj rodzinny, je­
dnak przemogłem się siłą woli.

— A żołnierze dokazywali? — sry tal książę.
— Jak tylko Prusacs potrafi*, dodając do 

wszelkiego rodzaju gwałtów i rabunków kpiny, 
znęcania się słowne i czynne! Nie oszczędzali

Bajki niemieckie.
Miesięczniki mają tę dogodność, te  nie bę­

dąc wystawione na pracę zoyi gorączkową, jaka 
jest udziałem pism crdtiennycb, m rgą puścić 
wodze swej frntazji politycznej i istotnie — do 
ciekawych nieraz i naprawdę „bajecznych* do­
chodzą wniosków. Stwierdza tc świeżo grudiio- 
wy zeszyt Deutsche Monstsschrift, wydawany 
przez p. Juljusza Lobmeyers. Przynosi on w 
artykule, podpisanym pseudonimem „Kato* 
wrzekomo z kompetentnych kół pochodzące „od­
krycia* o stanowisku francuskiego posła w W ie­
dniu, markiza 'de R e y e r s e a u r  Oto treść 
tego artykułu:

Narodowo usposobieni zastępcy Francji w 
Petersburgu i w  Paryżu, pp. M. ntebello i No- 
ailles, zostali odwalani; tylko R eyerseaui pozo­
stał ua swem stanowisku. Czy był on mniej 
nacjonalistyczny? — Nie, bo on był i jest kle- 
rykalaym, a właśnie dlatego, te  jest klerykal- 
nym, łubiany jest w wielu kolach we Wie­
dniu i wpływowym. Źe j&daak jego stanowi­
sko nie zostało zachwiane, do tsgo są i inne 
szczególne przyczyny.

Nie jest to we Wiedniu żadną tajemnicą, 
że przywódcy Czechów zbyt często wchodzą i 
wychodzą z pałacu na placu Lobkowitza. Mar­
kiz de R y jrseau i potrr-fił staś się punktem 
centralnym tak zwanych dążeń ssłowiań<ko-kato- 
lickick*, a słów jego słuchają Czesi, Polacy i 
Chorwaci. Wpływ jego sięga ju t ip sz a  Austro- 
Węgry. Działalność tego posła nie mogła oczy­
w iśc i ujść uwagi zawsze czujaego i stale os 
miejscu będącego rosyjskiego dyplomaty, ale 
może się on tem pocieszyć, te  przywódcy pol­
skiego ruchu przyrzekli bezwarunkowo uszano­
wać R  s ę — ws-.ystko bowiem jest wymierzo­
ne przeciw państwu niemieckiemu; widzi się 
;;aćr jak dokładnie agitacja polska przyrzeczenie 
to spełniła. Tak jest. Rosja musiała nawet 
srosirzidz korzyść «  tern nurtowaniu, bo była 
nawet skłeouą uchylić niechęć do Polaków, aby 
ją wyłącznie ku Niemcom zwrócić. Zamięszanie 
w stosunkach wewnętrznych Austrji, gdzie od­
da w *a uie wiadomo, kto jest kucharzem, a kto 
kelnerem, pomaga tej intrydzs, t  w ten spo­
sób mógł się we Wiedniu utworzyć pewnego 
rodzajj rząd uboczny dla ludów wschodnich 
katoLcko słowiańskich, który ma wakazrć, do 
kogo należy miłość tych ludów wschodnich, 
-rzez Austrję pieszczonych, dorąd one graw t u ­
ją  i jak z lekkiem sercem, w danym razie, od- 
iączylfby się od Ausl.ji, której niezmiennie po­
została niemiecka rdsenn ść, co one jaśniej po­
znały, niż bardzo często sami kierownicy 
Austrji.

Tej fran uskiej ekspozyturze w Wiedniu 
przydzielono tsjną politykę Francji na Wscho­
dzie. Podczas gdy Paryż pozostał „correct* in­
trygował Wiedeń i gdy Paryż zajmował się 
ustawicznie myślą o odwecie, ekspozytura w 
Wiedniu przye towywsła wojnę. Była to ulu­
biona mała gra pedwójna, którą sobie zaaran­
żował pan Delcassć 1 której rozwiązania śledzą 
z najwyższą ciekawością w rozmaitych pałacach 
j oselskich n«a modrym D m ajem . Z polityki tej 
wonieje coś z Ldtmimoadu,* ale czy dziś pół­
światek wszędzie się nie wciska? itd, itd.

C ła ta elukuoracja „wielkiego dyplomaty* z 
w Deutsche Monat^schnft, zmierza do tego, aby 
wykazać że jest tu w grze intryga klerykalna, 
dążąca de izolowania grot«stanc§rłg Niemiec, 1  
w następstwie ich zniszczenia. Taka francusko- 
słowiańsko-austrjacka kombinacja mogła się isto­
tnie zrodzić tylko w głowie prusofila, przedsta­
wiciela „narodu filozofów?*...

\ W jp ^ a  przeciw Wenezueli.
Sprzy ierzona flota oiemlrcko-ar gielska roz- 

s poczęła swą s.k :ję na wodech wenezuelskich gwsl-

ani kebiftt, ani dcieci... Po co zresztą o tem 
mówić? Sam książę był przecież świndziem, iż 
nawet oficerowie skazali na śmierć starca księ­
dza i dwie kobiety.

— Tak, tnk, byłem świadkiem — mruknął 
książę, posępniejąc.

— A m ajor von Pmwange, czy nie ch.iał 
strzelać do bezbronnych? — mówił adjutant, 
ożywiając się. — W3frzymał go tylno książę, 
»le inny... ach, każdy inny — i zrobił rucb, 
przyzwalający aa ^m ie  strzału.

— Nie spodziewałem s ę  tego po m.vorze 
von Puswsnge — rzesł książę, aby podtrzy­
mać rozmowę.

— To wojna, książę — uśmiechnął się ad ­
ju tan t — a na wojjse ludzie dziczeją... zapach 
krwi przelane^ upaja.

Książę po hu dl i spojrzał na swe ładne 
btale ręce- A lju tant, eą izą:, że bladość księ­
cia pochodzi ze rmęczeoia. szybko dokcńczyl 
herbatę, wstał z krzesła, spojrzał lł zegarek, 
m ówiąc:

— Zag d k-n się, a już blisko dwunasta. 
Dobranoc księciu.

— Dobranoc panu — odrzekł Zaslawski, 
podając rękę do uścisku.

Wkrótse wszedł Ij-nacy i spytał z progu:
— Czy wssza książęca mość co rozkaże?
— Przewietrz pokój... i rozbierz mnie.
Ignacy szybko spełnił rozkaz, zapalił świe­

ce na stoliku przy łóżku, zgasił lampę i roze­
brawszy księcia, wyszedł.

Książę pozostał sam i kończąc cygaro, na­
słuchiwał. Z obozu dolatywały rżenia koni, 
dalekie prryki bydta, glosy patrolów, a z po­
bocznego pokoju miarowy oddech śpiącego ad­
ju tanta. (Oiąg d a k ty  nastc^i).

W Niedzielę I Święta

Dwa P rzed staw ien ia
Codziernie przedstawienie o godzinie 8-mej wieczorem.

Bilety są wcześnie do naby- 
eia w biurze dzienników Plchaa, 
Lwów, Karola Ludwikaj,9. 1141
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tem, który mczna wytlómaczyć ty ir  przekona­
niem, że wobec słabego przeeiwmsa można pof 
zwolić sobie na wszystko. Dziesięć statków nie­
mieckich i 4 angielskie, otcczyly 4  torpedowce 
wenezuelskie, znajdujące się w porcie La Gury- 
rv i zajęły je. W enezuslanie nie staw ili oporu. 

jWywieziono torpedowce z portu i na pełnem 
morzu trzy z nieb zatopiono. Czwarty >calil 
konsul francuszi. oświadczając, że jest własno­
ścią poddanego francuskiego.

Wiadomość o tym bohaterskim cz/me wy­
wołała ogromne wrburzenie w Wenezueli. We- 
nezuelanie wogóle nie przyznają m carstwom 
europejskim p raw i do gwałtownego wystąpie­
nia, celem uzyskania ztpłaty zaległych długów 
i innych sum, do rto ryrb  roszczą st bie pro 
tensje poddani niemieccy, poriew ai, jak ośw.ad- 
ćza w swym komunikacie pr^eydect Castro, pre­
tensje te nie zostały uznane jfrzez sąd krajowy. 
Zajęcie i zalonienie okrętow wenezuelskich, zgoła 
nieuzasadnione ani ich zathowyweniem się* ani 
postawą r_ądu, ani stanem wojeonym — bo stanu 
takiego aie ma — zni wreszcie nie przynosr;ce 
żadnycb korztsci mocarstwom europejskim, Se 
krzywdzące w wysoHm stopniu skarb i obronę 
krajową w ere uelsią  — wywołało wybueb.

W miastach. zwłaszcza w Caracasie i La 
Guayra. leb rc ly  się tłumy ludu, złorzeczące 
N if f ic tm  i Anglikom, spalono na stosie cho­
rągwie «b i państw, a prezydent Castro, uwa­
żając z ijed e  ckrętow za sroz wojeuny, naka­
zał ares Ł jwpć wszystkich poddanych państw 
nierzyjae:e!+ch i zamknąć w więzień u- Poseł 

^Stanów Zjednoczonych, który po opuszczeniu 
Caracasu przez pełnomocników N emiec i An- 
glji, podjął się obrony poddanych tych krajów, 
zależy! protest przeciw aresztowaniom, grożąc 
n eliską Uoji, t le  osiągnął tylko tyle, że Castro 
uwcluil kilka osób za złożeniem saucji. A r e f o ­
wany :h w La Guayra oswobodzili wysadzeni 
na ląd marynarze angielscy i niec iejcy. W ia­
dra wenezuelskie nie staw ły operu i do starcia 
dotąd nie przyszło, jaksolw.ek marynarze spo­
tkali s?ę w mieście z oddziałem regularnych 
wojsk republikańskich.

Przez zajęcie okrętów wenezuelski) b i are­
sztowanie poddanych niemieckich oraz angiel­
skich, położenie zaostrzyło się bardzo. Oba te 
czyny nie zgadzają się z przepisami prawa mię­
dzynarodowego i każdy z nich może st tc się 
dla odpowiednich rządów podnietą do akcji wo­
jennej. Zwłaszcza Niemcy skarżą się w niebo- 
głosy na złamanie prawa gościnności, grożą W e­
nezueli edwrtem  i wzywają rząd do energiczne­
go wystąpienia.

Z drugiej strony także dotknięci do gl4bi 
Wenezuelaoie przygotowują się do wojny. Zda­
je  się, że prezydent Castro wcgólo nie miał 
zamiaru zgodzić się na wybrany przez Niemcy 
: Anglje sposób załatwienia zatargu pien ęźne- 

jfso . Oglcs 1 on w pismach wenezuelskich pismo. 
’ r̂ w którem oświadcza, że nie wierzy, aby Acglja 

i Niemcy rzeczywiście zawarły sojusz i chciały 
siłą wydobyć cdsi lk> od długu państwowego. 
Państw a te nie m ają praw a uciekać się do 
gwałtu, póki środki dyplomatyczne i prawne nie 

£będą wyczerpane. Dotychczas spełniła Wene­
zuela swoje obowiązki z honorem. Tu« też da- 

Ę' lej postępować będzie. Zuchwało zatnury  nie 
zmuszą prezydenta Castro do zmiany stanowi­
ska. Nie pozwoli on nigdy na naruszenie go­
dności Wenezueli

b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  Ga l i ­
cj i  i d a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o we j .

gawiedzi

&

Komunikat ten zoltal ogłoszony w od po­
cą ultim atum  mocarstw, jeszcze przed 

ffi ukazpuiem się floty sprzymierzonej w porcie La 
Guayra. Obecnie, wobec zajęcia i zatopienia tor­
pedowców wenezuelskich, prezydent przekorni 
się, iż sojusz taki rzeczywiście istnieje, a bezce* 
remonialność, z jaką wystąpili wobec republiki 
sprzymierzeńcy europejscy, może zacbęcić go 
tylko do stawienia oporu. Donoszą też ju ż , że 
wydał manifest, wzywający obywateli wenezuel­
skich do obrony kraju i odparcia nejeźjźrów 
i zbiera wojska na miejscaih najwięcej zagro­
żonych. Według oświadczi ń  konsula wenezuel­
skiego w Londynie, republika m te wystawić 
stoty^ięczną armję. J st ona wprawdzie miernie 
uzbrojona i wyćwiczona, ale, jeżeli ud* się cbu- 
dzić wśród ludności zapał patrjotyczoy, może 
przy znanej waleczności Hiszpanów i Kreolów, 
stać się niebezpieczną dla sprzymierzonych od­
działów angielsko-niemieckic-h, o ile nie będą 
bardzo powiększone.

Tymczasem jednak ukazała się wiadomość, 
że dowódcy stłumionej co d piero rewolucji, 
występują na nowo przeciw prez. Castrowi 
i zbliżają się na czele znacznych sił zbrojnych 
do Caracesu. Jeżeli wiadomość ta się sprawdzi, 
to nie ulega bodaj żsdnej wątpliwości, że Ca­
stro bardzo rychło przekora się o niemożliwo­
ści oporu, a może i sam zniknie z wiaowni po­
litycznej. Na szcztgóiną uwagę zasługuje, że 
Niem y prrgną bardzo, aby miejsce j go z ,js l 
k tj iacy, a mianowicie d.w ódea powstańców, 
kupiec Matcs. Uzas-d liają oni to pragnienie 
przekonacitm  że przeciwnik teraźniejszego pre­
zydenta utrzymywałby lepszy porządek w kraju, 
a niezawodnie l.czą ua to, że uzyskaw >zy wła­
dzę przy ich pomocy, będzie protegował podda­
nych niemieesuh. G iyby jednak chciano w dal­
szym cią^u akt^i przeciw Wenezueli dcpoir.ódz 
choćby tylko pośrednio do zwycięstwa Matoso- 
wi, byłoby to już formalnem wmięizaniem się 
do stosunków wewnętrznych republiki am ery­
kańskiej, a wtedy m usiałoiy się okaiz*.ć, czy 
S isny Zjednoczone pozwolą na takie przełama­
nie doktryny Monroego. Tak syięc .za targ  pie­
niężny* z Wenezuela może rmsc' dalsze następ­
stwa i nabrać niepośledniego znaczenia w ogól­
nych stosunkach poi tyCjmyi h m ędzy Ameryką 
i Europą.

Dd Administracji.

„W BZ0S “
,  Marji Rodziewiczównę] powieść, której druk 

ukończyliśmy niedawno w Dzienniku , mogą 
abonenci nabywać w o d b itce  fe jle to n o w ej 
po 80 h a le rz y  za  k o m p le t w Administracji 
Dziennika boisk. Wysyła się tylko za gotówkę.

K R O N I K A .
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h , ,  z a b a ­

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z a l k i c h  u r o ­
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  n a

Ib grudnia.
s t a r  po_*r»c*T#a. Gtdąjaą 19 w południe: 

Ciepłota -4 &-.JB. Ppg^e.,'łii>4 ^  ,
P  H elen a  M odrzejew ska, prajstąplr* ac‘ 

Towarzystwa dziennikarzy polskich, ■> charakterze 
czlopka wspierającego.

Polepszenie doli ausknltantów sądo­
wych. Auskultanci sądowi, wyał >h do ministra dra 
Piętaka, następujący telegram: .JE Minister Piętek, 
Wiedeń Za tak chętne i szczer* użyczenie cennej 
Twej pomocy delegatom nas ym i za zajęcie wzg* 
dem spr.„y nas-.ej. w uznaniu jej slus-nośu, tak 
zdeklarowanego, prawdriwie obywatelskiego stano- 
w ska, racz przyjąć Ekscellencjo, słowa gorącej po 
dzięki, które jako zgodna wyraz wdzięcznych serc 
naszych, ufni w przyrzeczenie dalszego poparcia 
sp raw y . skta.‘amy Ci zgromadzeni aa dn;u dzisie, 
azym. Lwowscy kandydaci sędziowscy.*

Sprawa budowy k P n ik i  gardlano-nsmej 
we Lwowie, o której konieczności wyraziła swe 
zdanie niedawno zwołana szpitalna ankieta, jest o 
tyle bardziej sprawą niecierpiąrą zwłoki, że w sfe 
rac , profesorskich upatrzony już jest profesor, któ­
ryby objkąl odnośną katedrę, a zależnem będzie od 
daty, kiedytbndowa ta ostatecznie i stanowczo po­
stanowioną zostanie: — czy siłę tę uda się dla lwo­
wskiego uniwersytetu zjednać lub nie. Chodzi tu o 
pozyskanie dla Lwowa profesora J ó i e s z j  Polaka, 
a znakomitości europejskiej. O profesora Jórasza, 
który wykłada obecnie na Heidelberskim uniwersyte­
cie, starają się już dwa uniwersytety nienreekie, 
rodak nasz jednak zastrzegł sobie ostateczną decyzję 
aż do czasu rozstrzygnięcia kwestji kliniki laryngolo 
gic.nej we Lwowie, wolałby bowiem wiedzę swą 
i talent ■ osrięció k ajowi. W każdym razie w pro­
fesorze Joraszu pozyskałby uniwersytet lwowski pra­
wdziwą ozdobę.

Jfilja krajowego zakłada dla obłąkanych. 
Wobec fatalnych stosunków hygienicznycn, jakie pa 
nują w kulparkowsksm zakhdzie z powodu jego 
przepełnienia, postanowił Wydział krajowy stworzyć 
filję tegoż, w celu umieszczenia w niej nieulees ale ie 
chorych, a niebezpiecznych dla swojego otoczenia 
szaleń ów. W tym celu wydelegował Wydział krajo 
wy inspektora szpitali krajo ych, dra Sawickiego, 
i prymaijusza szpit da dra Opolskiego, w celu obej- 
rzem i r  ak u  ' Erystynopolu, który właściciel tegoż 
decyduje się sprzedać krajowi, na pomieszczenie 
w nim filji kuiparkow kiego zakładu dla obłąkanych 
Cena obszernego, starożytnego zamku, w którym 
pomieśeićby się mogło 350, a po poczynieniu 
pewnych adaptacyj 600 chorych, wynosi 100 OCM 
kqpoń.

W sprawie przesyłek świątecznych Dy
rezeja poczt ogłasza : W obec zwiększenia się ruebu 
pakietowego przed świętami Bożego Narodzenia, po 
żądanem jest, tak w interesie samej publ croości, 
jakotei i zakładu pocztowego, ażeby w tym okresie, 
więcej aniżeli kiedykolwiek, były sporządzane adresy 
na pakietach pocztowych ściśle wedle przepisów. 
Najpraktyczniej oczywiście jei>t wypisać adres brzpo 
średnio na zapakowaniu; w każdym ruzie jednak 
należy zabezpieczyć ~Jrei od oderwania, względnie 
odle ienia się, w sposób praktyczny, a więc całkiem 
pewny. Na wszelki wypadek zaleca się nadto wło 
żenie kartki z adresem do środka przesyłki, przez 
co zabezpieczy s:ę punktualne doręczenie nawet 
wtedy, gdyby właściwy adres mimo wszystko się 
oderwał, lub stal się nieczytelny. Przesyłki, zawie 
rające ryby, masło i w ogóle przedmioty, ulegające 
szybkiemu zepsuciu, lub wydzielające ze siebie wil­
goć lub tmzcz, i przesyłki z dziczyzną wydzielającą 
jeszcze kre®, należy starannie opakować, by nie 
stały się p~zyezyną uszkodzenia innych przesyłek, l 
nadto należy na adresie (najlepiej zdeszczułki, twar 
dej tektury i t. p , przymocowanej twardym szpa­
gatem) umieścić dopisek: .Przedmiot podlegający
zepsuciu*.

Pożądanem jest także, by na adresie przesyłek 
do większych miast, w których opłaca się podatek 
konsumcyjny (Lwów, Kraków, Wiedeń, P>ga, Bu- 
daoeszt), tuJzież u» adresie przesyłkowym, podana 
była ilość .zawartych w przesyłce przedmio,ów 
podlegających akcyzie w sposÓD odpown dający taryfie 
podatku konsumcyjnego (t. j. w kilogramach, litrach 
i t. d.).

Zgromadzenie Tow. certyfikatystów wojsko 
wyeh, odbędzie się dnia 17 bm o godi wpół do 
7 wieczorem przy ul. Sykstusiiej 1. 14.

Zjazd geometrów galicyjskich odbędzie
się we Lwowie do a 2 7 bm.

Nowe szkoły Rada (ikolna krajowa zorga­
nizowała i klasowe szkoły: w Ustruhaej w prow.
krośnieńsk m, w Niemrzyn e w pow. rohatyńskim 
i Kawkach w pow. wielickim.

Przekształcenie aicół. Rada szkolna krajo­
wa przekształciła 5 kl. szkorę mięsz: na w Bieczu 
okręgu gorlickiego, na 5-kl. szkołę męską i 5-kl 
szkolę żeńską; 1-kl. szk. na przedmieściu .Ruska 
W eś* w Rzeszowie za 4-kl szk. męską. Jednokla 
sowe szkoły ludowe na 2 klasowe: w Ładań ach
okręgu przrmyśI»ńskiego, w Babinie okręgu Sambor­
skiego, w Kadobnej okręgu kaluskiego, w Jaworni­
ku okręgu czortkowskiego, w Po lhorkaib okręgu 
kałuskiego, w ftógach okręgu krośnieńskiego.

Poźyozka na b udowę szkoły. Rada szkol­
na okręgowa przyznała gminie Dowrów w powiecie 
Samborskim bezprocentową pożyczkę v kwocie 1500 
kor. na budowę szkeły.

Wieczór uroczysty na uczczenie A Mickie­
wicza urządza Czytelnia katolicka, we środę, dnia 
17 bm. Wyłwornie złożony program części muzy­
cznej przy udziale wybitnych sił amatorskich, po 
przedzi słowo wstęone prof. W Grz e górze w j cza, 
urozmaici go zaś deklamacja p Z Kubickiego. Po­
czątek o godz: 7 witczorem. Wstęp dla czionkó * 
bezpłatnie, dla gości wprowadzonych 50 hal. od 
osoby Lokal Czytelni katolickiej, Rynek 30 II p-

Niepokój na politechnice Słuchacze poli­
techniki, zwoł.li onegdaj w sprawie relegacji kolegi 
Lbgowskiegu poufne zebranie w sali Tow. pedago- 
g cinego. W charakterze gościa zaproszonego przybył 
też na zabranie rektor prof Fiedler. Przewodniczył 
p. St Downarowicz. Rektor przestrzegł zebranych 
słuchaczy, aby się nie chwytali gwałtownych środ­
ków, aie zdili się spokojnie na grono profesorów, 
atóre nie jest wrogiem młodzieży i — być może — 
rekurs wniesiony przeciw relegacji będzie pomyślnie 
ziłatwiony. Po dluiarycb dyskusjach, które do go 
dżiny 12 w nocy się przeciągajy, uch ^ałoHb'- sze­
reg wmockćw, protestujących priaciw relęgaćjt, Za­
razem wy rato no sympatję sfrkjkującym funracgfitom..

Chciał się wychrscic Sierżant 95 pp To­
masz Karpiuk, poszedł wczoraj pom d ić się do Wo­
łoskiej cerkwi, a jako że modlił się gorąco i w tym 
czasie ziemskiemi rzeczami zajmować się nie ebe ał, 
przeto i wcale nię tem nre zainteresował, że jakiś

obok niego modląry się mło'y jegomość, w pauzach, 
między biciem się w piersi a pokłonami, przeszuki­
wał kieszenie klęczących obok. Bo też i co go *o 
obchodź ć mogło, ź« ktoś tam do cudzej lezie kie­
szeni ? Tymczasem, po kolei, przyszła kolej i na pana 
wemnta, któremu modlący vsię3zł8diiej wsadził rękę 
do keszeni. Nie wie1? ® ci Aj było, bo tylko obusUa 
do nosa, wartości 3 )  halerzy ale i l-go tal było 
Karpiukowi. Pochwyci! więc dodzieja za iękę, wy­
prowadził z cerkwi i na ulicy odlał najbliższemu 
stójkowemu. Sprowadzony na inspekcję policyjną, 
zeznał aresztowany złodziej, is  ma lat 19 i nazywa 
się Mirjan Weitenfcld; z arkusza policyjnego poka­
zało się jednak, że nazywa się on nie Marjan, ale 
Majer Weitenfeld i jest znnnym dobrze złodziejem 
kieszonkowym i żydem. Kiedy mu to przedstawiono, 
począł nasz Majerek tiómaczyó się, że przyszedł do 
Wołoskiej cerkwi, aby d&ó się tam wychrzcić. Nie 
stety, policja, jak twierdzi pan Majer, wrogo snać 
dla gr. kat. obrządku usposobiona, pć£blwila pro­
boszcza Wołoskiej cerkwi przyjemności ochrzczenia 
Weitecfelda i zarzucając mu — zupełnie, zdaniem 
jego. niesłuszn e — te do cerkwi kraść gioszedł, 
zamknęła go do kozy

Zjazd powiatowy, w  Stanisławowie odbyło 
się posiedzenie powiatowego komitetu wyborczego, 
na ktćrem delegat centralnego komitetu, w ci prezes 
dr Kozfowsk1, objaśniał nowe zasady organizacji 
Komitet uchwalił po wyczerpującej przedwstępnej 
dyskusji w celu utworzenia stałej organizacji w po- 
w:ecie stanisławowskim zwołać większe zebranie na 
dzień 92 grudnia o godzinie 3 popołudniu i w tym 
celu wybrał komitet złożony z marszałka pow. p. 
Stanisława Gleńakiego, ks- Eiselta, radcę Wiersej- 
skiego, p Horoszkiewicza i ks. Aogiera.

Echa strejków rolniczych. W procesie, 
który się w tych dniach toczył w Tarnopoli, o za­
burzenia strejkowe, zapad! w sobotę wyrok* Z ogól 
nej lic by oskarżonych zasadzono: 190 za zbrodnię 
g -eałtu publicznego od 1 do 5 mies.ęcy ciężkiego
więzienia, jednego za przekr z § 3 usL. koal., 5
za występek z 9 983 i 984 od 10 d ii do 3 ty­
godni. 35 podsądnych (w tem wszystkie kobiety i
dzieci) uwolniono. Go do jednego podsądnego, odro 
czono rozorawę i odstąpiono akta sądowi powiato­
wemu. Obrońcy zgłosili co do wszystkich zasądzo 
nych zażateoie nie« ażności.

W eseli chłopcy. Policja krakowska otrzymała 
od pruskiej władzy wiadomość, że z Bytomia zbiegli 
dwaj po 18 lat liezą^y chłopcy, Eryk Hammer i Ar­
tur Mahleoheim, zabierając na drogę przeszło 1000 
marek. Obu chłopaków przytrzymano w Krakowie. 
Z zabranych na drogę marek, pozostało im bardzo 
mało, ponieważ bawili s>ę wesoło i pieniądze prędko 
przepuścili. Teraz będą odstawieni do Bytomia.

Mianowanie marszałków krajowych 
Wiener Zeitung  ogłasza mianowanie przez cesarza 
s r  regu marszałków kraj. i ich zastępców, a to dla 
Dolnej Auitrji marszałkiem opata ks S hmolke, 
zastępcą wiceprezydenta Slrobacha; dla Górnej Au- 
strji marszałkiem dra Ebeuhorha, zastępcą Dierzera; 
dl i Moraw marszałkiem hr \  sttera zon der Lilie, 
zastępcą pos. Żaczka; dla Śląska marszałkiem br. 
La. i cha, zastępcą ks. kardynała Koppa.

Bukiet, a  obstrukcja parlam entarna. Na 
środoweui posiedzeniu parlamentu niemieckiego, 
zwróciło uwagę, że socjaliści zaprzestali nagle żąd&ó 
imiennych głosowań. Przyczyną był - bukiet, le­
żący n i stole w jednym z korytarzy Sprawiła go 
więzszość, aby wręczyó przy setnem imiennem glo­
sowaniu sekretarzom Darlamentu za trudy, jakie po­
noszą, sortując kartki etc. Poseł Stadthageu, dowie 
dmawszy J ę  o przeznaczeniu bukietu, namówił swych 
towarzyszy do zrobienia większości niespodzianki. 
Po 93 z rzędu głosowaniu, gdy większość gotowała 
się do wręczenia za chwilę bukietu, socjaliści za­
przestali obstrukcji. Bukiet musiano schować na 
dzień następny i — zwiądł.

Stan pogody W Enron!•  (Sprawozdanie 
cratndMi rtacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
14-go, godzina 7 rano notują: Htparaada —10 5, 
Wiedeń —8*9, Pula + 4  2, Budapeszt —13'4, 
Florencja + 4 0 ,  Biarritz + 1 2  0, Paryż —2*0, 
Monachjum —10 3, Berlin —7*2, Ifemel —11 2, 
Wilno —9*0, Bregencja —7 2, Gorycja + 1 '4 ,  
Rzym + 6  2, Petersburg — 1*3, Moshwa —0 8 
Okręg wysokiego stanu baromet-ycznego rozszerzy! 
się ku zachodowi, jądro zaś jego leży ponad Wę­
grami wschodniemu Depresja zachodnia pogłębiła się 
i pociągnęła ku pólaccy, północno wschodnie zaś 
minimum trzyma się dość niezmiennie na tem za 
mem miejscu W Austro-Węgrzech panuje pogoda 
jasr lub mglista, w ogólności sucha i berdzo zi­
mna, szczególniej na północy i wschodzie. Opadów 
od onegdaj nie zgłaszano żadnych. Prognoza: Prze­
ważnie pogodnie, miejscami mgła; mrozy.

Z  krajo.
Brody. (Obuhód listopadowy). W sali Towa­

rzystwa muzycznego, no brzegi przepełnionej, stara­
niem towarzystwa gimnastycznego .Sokół*, odbył 
się onegdaj uroczysty wieczór ku uczczeniu 72 letniej 
rocznicy walki o niepodległość Ojczyzny. Po słowie 
wbtępnem, wygtoszonem przez pref sora P&ssowicza, 
wykonauo produkcje gimnastyczne przez Sokołów, 
wokalne Kół a śpiewackiego i deklamacje. Wyko­
nawcom nie szczędzono zasłużonych oklasków. Na 
zakończenie z< wszystkich piersi -"brzmiały w sali 
toDy pieśni: .Z  dymem pożarów*

G orlice. (Sm>eró przez zarządzenie). W no­
cy z 10 na 11 b. m. zmarł tu nagła wskutek za­
czadzenia konc pist i namiestnictwu przy tutejszem 
starostwie, dr. Henryk Baloz Antoniewicz. Wieczorem 
bawił wriz ze swoim gospodarzem p. Milnczkiem do 
godziny 12 w kasynie, gdzie oh zywnł dobry humor. 
Powróciwszy do domu, czytał jeszcze dluż3zy czas 
książkę, poczem zaruną! piec, pomimo, że węgle 
były medopalone W nocy p. M 1aczkov ■ przebu­
dziwszy się około godziny 3, usłyszała w pokoju p. 
Antoniewicza niezwykle charczenie, obudziła zatem 
męża, który pospieszył na ratunek. Upłynęło sporo 
czasu, zanim zdołano sprowadzić lekarzy, którzy za­
stali p. Antoniewicza jeszcze przy życiu. Pomimo 
natychmiastowego ratunku, p. Antoniewicz wyzionął 
duciia około godziny 6 nad ranem Razem z p. 
Antoniewiczem zpnł w pokoju jego piesek, który 
również uległ zaez'dzeniu, wyrzucony jednak na 
dwór, przyszedł szybko do siebie. Ś. p dr. Anto­
niewicz był bezżenny i liczył lat 28. Pogrzeb jego 
odbył się w niedzielę w Krakowie.

Limanowa. (Sejm ik relacyjny). Przed paru 
dniami składał tu sprawozdanie poselskie poztł do 
Rapdy p; ństsa Jun Potoczek Zgromadzeniu, które się
odbywało w sali rady powiatowej, przewodn czyi ks. 
kanonik Łazarski. Pcsel Potoczek mówił a stanowi­
sku posła w Radzie państwa, o Koła pohkiem, o 
wstąpieniu' stcjilowczyków do Kola, o nowej usta­
wie co do opłat od przeniesienia majątku, o znie­
sieniu myt rządowych, przyczem przedłożył w orygi­
nale n :emiecKim swój woiosek z projektem ustawy

o zniesieniu myt, jakoteż swoją mowę, mianą przy 
tej sposobności w parlamencie. Mówił dalej o kre­
dycie meljoracyjnym dla osuszania mokrych gruntów, 
o zmżeniu cenj roli, osobliwie byilęcej, o przepro­
wadzaniu pertrrktacyj snadkowych przez sądy, o le­
galizowaniu Kont*Mtów ku Dna i sprzedaży w sądach 
j t. h , wspomniał także, w jakiem staHjum znajduje 
się sprawi ogólnej asetmocji od ognia i sprawa 
zniesienia notariatów. W końcu mówił o rzą 
dowym projekcie U3tawy, w ceiu poskromienia pi 
jsństwi.

W dyskusji, jaka się nad sprawozdaniem roz­
winęła, przemawiali wóitowie: Gurgel ze Stronia, 
Kotlarz z Wysokiego, Papierz z Lasocie, gospodarz 
Garmarz ze Starej wsi i kilku innych.

Po ukończonej dyskusji, uchwaliło zgromadzenie 
posłowi Potoczkowi wotum zaufania.

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na
r. 1903, ozdobiony prześliczuemi kolorowemi ilustra 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem miorma- 
cyjjytn, mogą nabywać prenumeratorowie D zienni­
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  ce n i e  
35 tt. (70 hal) wraz z, przesyłką pocztową. Kie­
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

• Szkoła muzyczna N. Marek obecni,' Heleny Otta- 
wowej, zostnjąca pod kierownictwem piof. Henryka Mol- 
eera-Szczawińskiego, przyjmuje wpisy w lokalu szkoły 
ulica Teatralna 1. In, między godziną 10—1 przed poł 
i od 4—6 uupołuduiu. " 1403

* 40 000 keron wynos'główna w.grana wiedeńskiego 
Tow. przemyśla artystycznego, Zwr camy uwagę naszych 
czytelników, iż c ągoienie odbęd e się nieodwołalnie daia 
15 stycznia 19 '3  r.

* y-alae zgromadzenie członków Tow bratniej po­
mocy rękodzielników i przemysłowców .Wspólność*, 
odbędzie pję dziś w poniedziałek o godzinie 7 mej wie­
czorem.

• Wydział kongregacji Marjańckiej zaprasza swyeh 
członków na towarzyskie zebranie, które się odbędżi* 
we czwartek dnia 18 grudnia b. r. w lokalu Czytelni 
katolickiej. (Rynek 1 30, II. piętro). Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

Składki na cele uźyteozneśoł publicznej lub ua- 
rodowej.

N a p r i  y t a l i s k o  B - a t a  A l b e r t a ,  nadesłali 
K"z:o i Ad:ś z D bromila 4 kor.

N a r e s t a u r a c j ę  k o ś c i o ł a  w T u r c e  na­
desłali c d i  listopada pp : A Łucka 2 kor.; L. Sobo­
lewska 5 kc, ; llarjan Sies i, st-ażoit sk, 1 kor. ; H. S. 
z Brzeźnicy 3 kor. 36 h a l,; Helena Radoszewska 24 kor. 
4 kor. na mszę św ; t*s. Józef Strzeibicki 2 kor.; Wanda 
da Corsb 4 kor. ; Jan Stan Król ĆO kor ; ks Aleksy 
Wstalewicz 3 kor.; Zofja Skowron 3 ko r.; A. Łucka 1 
k -r- ; ks kan Amelikowski 4 kor. Wszystkim dobro­
dziejom Bóg zapłać, Matka Boska lurrziń ka błogosł - 
wić będzie. Polecając się p-mięci dobrych Indzi sługa w 
Chrystusie. Ks. Kułakowski

proboazcz lac. z Turki.
Zmarli:
W Cieszynie zmarła \nnn S t a l m a c h  owa ,  wdowa 

po i. ,‘p. Pawle Stalmachu, redaktorze .Gwiazdki Cie­
szyńskiej* i założycielu śląskiej Macierży >zkolnej. prze- 
żywsty Ut 79.

Teodoi G i z o w s k i ,  rachorstz Tow. w.ajemnei 
; omocy urzędników prywatnych, zmarł we Lwowie w 42 
r. życia.

W Niebylcu zmarł ks. Jan M ą c z y ń s k i ,  proboszcz 
tamtejszy w 72 r, życia, a 42 kapłaństwa.

W K łomyi ziuakł w 72 r. życia Edmund Odrowąż 
S y p n i e w s k i ,  żełnierzz kampanji węgierskiej w roku 
1847;8 i żołaierz z r. ,863/4

W Sosolówce zmarł nagle Tadeusz N o e 1, syn tam­
tejszego dzierżawcy.

W Pa-yża zmarł dr. Jan T y m o w s k i ,  lehan do­
brze znany osobom, któie dla poratowania zdrowia 
szukały ulgi na Rivierze, a głównie w San Remo 
gdzie nieboszczyk od dłuższego „z regu lat stale prze­
bywał.

Notatki literackie i artystyczne.
Bepertoar tea tru  miejskiego we Lwowie 

Dziś w p o n i e d z i a ł e k  po raz pierwszy ,Mr- 
nowc&mi* ( , L e  detour*), komedia w 3 aktach 
z francuskiego przez Henryka Bernsteina.

Jutro w e wt o r e k  .Lekcja tancow*, operetka 
w 3 aktach Seweryna Bersona.

W ś r o d ę  .Manowcami*, komedja. 
Kepertoar Filharmonii lwowskiej. We 

w t o r e k ,  daia 16 grudnia, z powodu wyjazdu or­
kiestry Filharmonji eo Krakowa, koncertu nie ma.

W e c z w a r t e k ,  18 grudnia, koncert kom- 
pozyłorski Henryce Melzera, pianisty, ze współudzia­
łem Heleny Rojekównej, śpiewaczki.

W s o b o t ę ,  20 grudnia, wielki kouc*rt fil- 
harmoniczny, ze współudziałem Maruszy Czelańskitj, 
artystki opery i Amalji Hellerównej. skrzypaczki.

Z prasy . Wychodzący w Warszawie od lat 
czterdziestu organ pod tyt. Gazeta handlowa, jedy­
ne w Polsce, codzienne pismo poświęcone sprawom 
handlowym ekonomicznym i społecznym, powiększa 
z nowym rokiem bardzo znaczn e swój formet i treść. 
Gazeta handlów z na której czele stoi zaszczytnie 
z pi c swoich znany p. St. Kempner, ma za sobą 
piękną przeszl .ść i zasłużone uznanie. Znaczne po- 
w ększeuie wszystkich działów, streszczą ącycb eko- 
nonrezne życie cał j  Europy, nawiązanie stosunków 
z centrami przemysłowemi i handlowemi, zipewni 
niezawodnie Gazecie handlowej większe jeszcze 
powodzenie. Z naszej strony życzymy jej tego ser­
decznie.

Nowy dziennik polski powstaje w Gliwi­
cach na Śląsku {ornym z dniem 1 marca. Zakłada 
go p Siemianowski, redaktor Katolika. Celem jest 
stworzenie dla G iwie i okolicy pisma o katolickim 
charakterze.

Maritnri te saiutant, Patria!
Otrzyruujumy neslę^ujące pismo z prośbą 

o um ieszczenie:
Pod godłem : .M orituri te saiutant, P a ­

tria !* zamierza wydział towarzystwa uczestni­
ków powstania 1863/4 r. we Lwowie, wydać 
zbiorową księgę wsprm nień, w celu uczczenia 
40 tej rocznicy tegoż pow,tania i zaprasza 
wszystkich kolegów broni, cierpień, wygnania i 
emigracji do wzięcia udziału w tej wspólaej 
pracy

W spomnienia, które mają być ogłoszone w 
tej księdze, mogą się odnosić nietylic do fa­
któw samego powstania, ale i do wszelkich wa­
żniejszych okoliczności, wpływających na wy­
padki* od 18R0 r aż do w y g aśn ę ia  powstania, 
^ak również do m artyrohgji wygnańców i emi­
grantów, która po powstaniu nastąpiła. Ustępy 
wspomnień winny być krótkie, zwięzłe, doty­
czące taktów doniosłości ogólniejszej, jakoteż 
poglądów krytycznych na sprawy i wypadki. 
Przi dewszystkiem prawdziwość i wiarygodność 
faktów jest wymaganą i dlatego to, żadne 
fantazowania ;■ i bauow anie na tlę czysto oso­
bistych wrażeń, nie mają ych zw.ązku bezpo­
średnie g j  z wypadkami, lub ich charukterysty- 
są, nie będą się nadaw ały do księgi pamiątko­
wej. Forma artystyczna jest pożądana, lecz, 
rzecz główna, aby treść powyżozym wymaga­
niom odpowiadała.

Ze względu n r  miejsce, obszerność jedne* 
go wspomnienia nie może przenoś ć dwustu- 
pięćdziesięciu (2b0) wierszy zwykłego druku, 
czyli 8 stronic zwykłego pism i na papierze li­
stowym większego formatu. O ile to jest mo- 
t boero, należy być doKładnym w oznaczeniu 
dat, nazw, ludzi i miejscowości, a jasność i 
wyrazistość pisma jest niezbędną, jakoteż pisa­
nie ustępów nadsyłanych tylko po jed rej stro­
nie papieru.

Wydział towarzystwa ustanawia komisję 
redakcyjną, do której uprosił panów : Bolesła­
wa An^a. Józefa Kajetana Janowskiego i Bro­
nisława Szw arte; rękopisma nadsyłać należy 
pod adresem p. Bolesława Anca, ul. Klonowi- 
cza 16.

Byłoby do życzenia, aby wszelkie ręko­
pisom nadesłano najdalej d j  15 stycznia 1903 
r., albowiem nadsyłane później mogą nie być 
umieszczone dla braku miejsca, jeżeliby ofiar- 
nrść zamożniejszych kolegów na rozszerzenie 
wydawnictwa nie pozwoliła.

Komisja redakcyjna będzie miała na celu 
jedynie zbadanie, czy nadesłane ustępy o d p o ' 
wiadają wyżej wymienionym warunkom, nie 
wdając s ę w poprawki, lub skracania przyję­
tych ustępów, które według dat napływania bę- 
ią  miały pierwszeństwo w umieszczeniu. U stę­
py, nie opowiadające warunkom, będą autorom 
zwróć sne, a w publikacji księgi będzie zacho­
wany porządek alfabetycz iy autorów Ofiary 
na wydawnictwo księgi pamiątkowej nadsyłać 
należy pod adresem skarbnika towarzystwa, p. 
Henryka Czaplickiego we Lwowie, ul. Długosza 
21. Ceaa ksęgi pamiątkowej będzie o ile m o­
żności niska, a ewentualny czysty dochód z 
rozsprzed iżf będzie oddany do rozporządzenia 
w połowie wydziałowi towarzystwa uczestni­
ków powstauia 1863/4 r., w połowie dyrekcji 
muzeum narodo weg > polskiego w Fappers- 
wylu.

Uprasza się wszystkie czasop:sma polskie 
tak w kraju jck i za granicą o łaskawe pow tó­
rzenie powyższej odezwy.

Zamach bialskiej hakaty.
Sprawa H jłcnrw ska czyli „Alzen*, jak ją 

nazywają gorliwi Niemcy, nie może dotąd uspo- 
koć baketystów z Li alej i Bielska, a pisma ich 
w każiym  numerze przynoszą jakąś wiadjmość 
o tej sprawie.

Tymczasem przed kiltom a daism i ogłosił 
p. H irrm n  Gzecz prote3t przeciw nazwie ,A ł- 
zen*, który na dzikie moszczenia N<emców i 
bialski-h i nie bialskich zupełnie inne rzuca 
światło, niżby niemisszkowie-hakatyści sobiie 
t< go życzyli Oto treść tego protestu p. Czecza, 
wystosowanego do bialskiej rady powiatowej:

Świetny wydziale rady pow;atowej!
Dowiedziawszy się dopiero obecnie z ga- 

gazety, że świetny wydział rady powiatowej już 
kilkakrotnie miał do czynienia z kweslją nazwy 
.H iłcnow a*, którą nreszkeńry niemieccy ebeą 
zmienić na naz.vę gminy „Al en*, mara zaszczyt 
doni<*ść, te  hezno dokumenty znajdujące się w 
mnich rękach datowane ap. z roku 1798 z 
d. 15 czerwca 1. 679, wystawione przez urząd 
cyrkularny w Myślenicach i wystawione przez 
wieść Hałcnów, oraz opatrr-one licznymi podpi­
sami i pieczęciami, zawierają często nazwę „wieś 
Hałcnów.*

Przy tej sposobności mam zaszczyt donieść, 
że od dawien dawna, tj. jak pamięć sięga i 
mój śp. dziadek p. Karol Humberg i starzy lu ­
dzie zawsze używali razw y „H ałcnów ' albo 
, Hal znów* i ja stanowczo tej nazwy używać 
będę, już dlatego, ża w księdze tabularnej we 
Lwowie w roku 1846 tę własność moi przod­
kowie kupili z tą nazwą.

Kiedy w roku 1865 m sz sejm i władze 
stworzyły nową administrację, powołali między 
innymi obszar dworski Hałcnów i bez wątpienia 
także gminę Hałcnów, która już miała history­
czną przeszłość.

Wskutek b.go protestuję uroczyście, ażeby 
ktokclwiekbąiź chciał tę nazwę „Hałcnów* zmie­
nić, bzbym ewentualnie nawet w najwyżzzym 
trybunale administracyjnym jako moje prawo 
tego poszukiwał.

Oprócz tego pisma przesyłam równocześnie 
protest namiestnictwu i wydziałowi krajowemu. 
Herman Czecz m p.

Ciekawa teraz rzecz, co hak&tyśei bialscy 
na to powiedzą i czy będą mień delej odwagę 
utrzymywać, że Hałcnów jest „Ałzenem.*

Strajk aptekarski.
Na wezyra jazem zgromadzeniu s tre s u ją ­

cych farma :eu‘ów skonstatowano, że jest ich 
więcej w Galicji, niż urzędowo wykazano, bo w 
wykazie tym jest hczba 234 tymczasem w strej- 
ku bierze udział 252 Stwierdzono ds+ j, że z 
tych farmaceutów którzy z razu stre^k złamał*, 
przystąpiło następnie trzech. P . Reitman za­
strzegł się, że strejkujący nie mają żadnych ce­
lów egoistycznych, ale pracują dla dobia kole­
gów w przyszl. ś.i.

• *
Protomedyk, radca dworu dr. Mnrunowicz, 

wezwBl wejteraj do sieb;o na konferencję prze­
wodniczącego organizacji strejkowuj, p Śmieszka, 
aby mu przedstawił definitywne żądinia farm a­
ceutów. Sa one następujące:

Dotychczas uchwalone już punkta żądań 
wyrażonych w memorjale — zstrrymuje się w 
mocy.

Zistrzeżenie strejlujących, ażiby nie było 
ofiar z powodu strejku.

Dotychczasowe beneficja, większo od pro­
jektowanych minimów, pozostają niezmienione.

Wszelkie poszukiwania prawne wskutek 
strejku ustają.

Posady dotychczas zajmowane przez strej- 
kujących nie mogą być zm;enione przez prze­
ciąg miesięcy, chyba z i obopólną zgodą.

Utworzenie sądu polubownego co do sto­
sunku służbowego.

Obowiązkowe należenie wszystkich apteka­
rzy do zawodowych kas chorych, a mianowicie 
do kasy gal. Tow. farmaceutów.

Na to oświadczył dr. Merunowicz, że: apte­
karze żądają: ażeby zorganizowani zostali xwol- 
nieni od złożonych deklaracyj, gdyż nie chcą 
się nararić na ewentualną próbę drugiego strej- 
k a ; nie godzą się na 230 k. wynagrodzenia 
miesięcznego w 3-cim okresie i następnym z 
tam zastrzeżeniom, że z chwilą zmiany ustawy 
obowiązują się dodatki starszyźniane do kasy

uty juchtowe (Bergsteiger)
z podeszwą gumową lub skórzaną,* B U T Y  sukienne do poi 

BERLACZE, Meszty, Kamasze, Sztylpy, Stzuice

o^aiHa,
M a r c i n  M u l l e r

plao Halicki 14 (obok Banka hipotecznego) we Lwowie
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gi w iainej wpłacać. Żądania te obu stron pro- 
tomedyk przesela ministerstwu spraw wewnę­
trzny do rozpatrzenia.

PriKts o krzesła teatralne,
(Z izby sądowej).

W r. 1892, za czf sów dyrekcji p Schroitta, 
okazał się w teatrze hr. Skarbka brak krzesd. 
Aby brakowi temu sapobiedz, gmina lwowska 
zakupiła 20b krzeseł trzcinowych, a oprócz tego 
48 wicszad lek i 48 lustetek do lóż, a w końcu 
1 term om etr i oddala to wszystko dyrekcj te 
atru w używ&rne, za czynszem rocznym 10 ko­
ron. — Koszt ogólny krzeseł, wies^ad lek, lu­
sterek i termometru, wedle podania gminy, wy 
nos 1 1 348 ker 80 hal.

Płynął rok za rokiem a dyrekcja za dyre­
kcją obejmowała ster teatru. Po p. Schmicie 
castrp 1 p. Przybylski, po Przybylskim pp Ban 
drow‘ki i Heller, a po p. Hellerze ostatnie czte­
ry i ró l miesiąca w imieniu .spółki artystów*, 
pp. Myszkowski i Woleóski dz:erzyli rządy.

Tymczasem w roku przeszłym, przypomniał 
sobie magistrat lwowski, że przed laty 10 kupił 
był krzesła do teatru i uoomniał się b. jego 
dvrektcra, a obecnie dyrektora filharmen i p. 
Hellera o zwrot icb Dyr. H. ller oświadczył, że 
ruchomości owyih nie posiada, że w ciągu lat 
10 zniszczyły się i zużyły doszczętnie, zresztą 
gotów js9t deć gminie 100 k. jako odszkodo­
wanie.

Gmina żądała 400 k. ods.kodowania, a po­
nieważ dyr H ller d ć icb nie chciał, wytoczyła 
mu p:zez swego syndyka dra Pcmiauowskiego 
Froces cywilny o odszkodowanie.

W  sobotę odbyła się rozprawa w powiatc wym 
■ądde cywilnym [. sekcji przed radcą Mr o -  
m l i ó  s k i  m.

Po cdczytiniu skargi, zabrał gioi zastępca 
dyr. Hellera, twierdząc, że dziwnem jest żąda­
nie gminy, by w c z isc  kiedy zużyło się czteru 
dyrektorów teat u, a zużywa s ę już i c.ąty, 
tandetne krzesła przetrzymały icb wszyttki.-b 
i u i e zużyły się.

Wygląda mu to dalej dziwnie, że w czasie, 
k edy g m h a  lwowska ma zamiar podarować je- 
d iemu dyrektorowi 100 000 koron, innego
0 parę połamanych krzeseł i lusterko procesuje. 
Co do warunków prawoyrb, gmina nie może 
skarżyć dyr. H°l!era o zwrot krzeseł, wszelka 
bowiem dzierżawa, musi być naprzód wypowie­
dziana, niech więc gmina wprzódy używanie 
owych krzeseł i termon e ru, na 3 miesiące p. 
Hellerowi wypowie.

Dr. J o r d a n ,  zastępca gmioy, jest zdania, 
że nikt nie rca prawa dyktować gminie, iak pic 
ta majątki* tn swoim ma rządz;ć i w Ino jej 
darować p Pawi kowskiemu 100 000 locon, a p. 
Hallerowi ni^ darów ć ani jednego krzesła. Go 
do zużycia sprawi;nycu przez gminę do teatru 
ruchomości, to sama gmms uznaje, że znżrly 
się one w tym czasie, skoro sa wydatek 1.348 
tr., tylko 400 kor. żąda.

Dvr. H e l l e r  oświadcza, że zażycie rucho­
mości jest rzemś zupełnie nstursluem  i przewi- 
dtianem  przez t s a w ę  o tyle, że wedle niej, 
dzieiżawa rozwiązuje sie sama przez się z chwilą, 
kiedy dzierżawiony przedmiot staje się bezuży­
tecznym.

Ten właśnie wypadek zachodu i z kwestjo- 
cowanemi ruchomościami. Krzesła w ciągu 10 
letniego irh  używania w teatrze, pełniły po ko­
lei służbę w lożach, w orkiestrze, w gardero­
bach, w bufecie, w piwnicach przy kaloryfe­
rach, wożono je do teatru letniego itd, W mie­
szkaniu prywatnem, krześle takie za 10 lat zni­
szczy się, a cóż dop ero w teatrze co chwila 
przewożone, przerzucane. On sam odebrał ich 
setkę zaledwie w r. 1896 cd swojego poprze­
dnika, a i te były w stanie opłakanym. W  cią­
ga dalszych lat czteru czy pięciu, poniszczyły 
się one do reszty, a jako zgoła nieużyteczr e 
rozebrała je częściami między siebie służba
1 stróże.

Przedstawia dalej sądowi p. Heller jedno 
takie krzesło, odebrane i d stróża Obite j* st 
o n i deską pochodzącą z p a d  towarowej — dla 
na.ocnien a go zaś, pow ązał mu stróż nogi 
d.utem . Takich krzeseł, mógłby jeszcze poedbie- 
rsć  od suóżów i służby kilkaocśeie, może 40.

Zresztą — mówi dalej p. Heller — gdyby za 
zużycie roczne jednego krzesła liczył m^g strat 20 
bal tylko, jużby za 10 lat pełna wartość krzesła 
była pokrytą. Co do lusterek, to objąwszy dyre­
kcję, polecił pobite i poplamione lusterka a lóż 
usunąć i zastąpił je lustrami porzadnemi. Wie-

szadełek nie widział wcale, były tylko pow bija­
ne w ściany jakieś czarne gwoździe, co do te r ­
mometru w końcu, także nic o nim nie wie. 
Zresztą, niecb rzeczoznawcy ocenią, o ile rucho­
mości takie niszczą się w teatrze.

Ostatecznie, gmina upominając się u niego 
o zwrot krzeseł, jest na fałszywej drodze, on 
bowiem nie był ostatnim icb dzierżawcą. 
W dniu 1 maja 1900 reku przelał cn  prawa 
jako drieiżawca na spółką artystów, któ­
ra jeszcze parę n ies:ęcy po nim teatr prowa­
dziła, A siało się to za wiedzą i wolą prezy­
denta miasta dra Małachowskiego. Jeśli więc 
już magistrat (hce się u kr go o krzesła upomi- 
uać, niech upomina się o nie u artystów.

Jako dowód, ofiarują obie strony przesłu­
chanie ich, przesłuchanie jako świadka prezy­
denta dra Małachowskiego i dewód ze znawców 
co do zużycia tych ruchomości.

Wobec tego, sędzia wyrokujący odroczył 
ciąg dalszy rozprawy na dzień 19 grudnia 4 go­
dzinę po południu.

twierdzenie tego wniosku rady giełdowej nastąpi 
w najbliższym czasie.

Aresztowanie.
K ra k ó w  15 grudnia. Aresztowano tu 

Mojżesza Zuckermauna z Bialogonia w Króle­
stwie Polakiem. Według doniesień, miał on tam 
jako w łtś kieł garbarni dopuścić się oszukań­
czego bankructwa na kwotę 80.000 rubli i 
zbiedz do Krokowa. Aresztowany przyznaje, że 
w istocie Konkurs nastapił, ale garbarnia jego 
przedstawia wartość 100.000 ruoli. W Krakowie 
bawił pod przybranem ntswiskiem Zenona 
Fuchsbauma. Znaleziono przy nim 4.520 
marek.

Zwołanie sejmu galicyjskiego.
(Telegramy , h . Lnnika Polskiego*).

W ied eń  16 grudnia. Jutrzejsza Wiener 
Ztg. ogłosi patent cesarski, zw* łu ący sejmy. 
Między innymi sejm  g a lic y jk i zw o łany  zo s ta ł 
n a  dzień 29 g ru d n ia , sejm czeski na ten sam 
dzień, sejm dolno austrjacki na 19 grudnia.

Wedle informacyj z debrego żó d la  zasią- 
gniętycb, termin zwołania sejmu galicyjskiego 
został u tanowiony na podstawie porozumienia 
się Kórbera z marszałkiem krajowym, który 
znowu działa w myśl życzeń, wyrażonych przez 
ogól posłów. Właściwym celem sesji ostatnich 
dni gruania będzie załatwienie prowizorjum 
budżetowego.

Elaborat czeski.
(Teleyr. Dtńen. Pol.)

P r a g a  15 grudnia. Komitet wykonaw­
czy klubu młodoczeskiego odbył wczoraj posie­
dzenie pod prze tfodnictwem p. Sz?rdy.

Poseł P a n t u c z e k ,  jako referent komisji 
dla obrad nad odpowiedzią aa elaborat niemie- 
miecki, zł*, żył sprawozdanie o obradach tej ko­
misji i p red lożył jej wnioski. Przedyskutowano 
nastęouie szczegółowo projekt pisemnej odpo­
wiedzi na elaborat niemieeki.

Kilka wniosków przekazano rubkom tetowi, 
który do 24 godzin ma zdać sprawę. Dzisiaj o 
g. 3 po południu odbędzie się ponowne posie­
dzenie klubu dla zakończenia obrad.

Wypadki w Wenezueli.
(Tel. Deien. Polsl;.).

L ondyn 15 grudnia, z  Caracas tele­
grafują :

Prezydent Castro ponownie zmienił swą 
taktykę i zarządził wstrzymanie środków repre­
syjnych i oddanie niemieckim i angielskim Tow. 
kolejowym ich własności.

W  La Guayra stoi dotąd 3200 żołnierzy 
pod bronią. W  całej Wenezueli ogłoszono boj­
kot towarów angielskich i niemieckich.

DEPESZE
te le g ra fic zn e  i te le fo n ic zn e .

Nowi członkowie .izby panów.*
W ie d e ń  15 grudnia. Dowiadujemy się, 

iż w tych dniach liczba członków izfcy panów 
zostanie zwiększoną o trzech członków Polaków 
z Galicji. Będą nim i: JE. Aleksander Mniszech 
T c h o r z n i c k i ,  obecny prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, dalej p. W łady­
sław Ł o z i ń s k i ,  literat, wreszcie p. Wincenty 
K r a i ń s k i, właściciel dób** i prezes Tow. kre­
dytowego ziemskiego we Lwowie. W  najbliż­
szych dniach będą ogłoszone odnośne nomi­
nacje.

Powrót cesarza do Wiednia.
W ie d e ń  15 grudnia. Cesarz przyjechał 

dziś przedpołudniem z Schónbrunnu do Burgu.
Z giełdy wiedeńskiej.

W ie d e ń  15 grudnia Minister skarbu, 
przyjmując depulację giełdy wiedeńskiej, o- 
śwradrzyl, że zgadza się aa projekt giełdy w ie­
deńskiej, zniżenia opłat za bilety v s:ęou. Zą-

w ie d e n  15 grdduia. Polił. Corr. dono i 
z Petersburga, że br. Lambsdoif, który od 
chwili objęcia ministerstwa spraw zagranicznych 
nie miał dotychczas sposobności przedstawienia 
się cesarzowi Franciszkowi Józefowi, przybędzie 
wkrótce do Wiednia, aby to uczynić.

KRONIKA
z  o s t a t n i e j  t k w i l i .
Nowy fizyk miejski, dr Wiktor Lege -  

ż y ń s k i , złożył dziś przjzięgę służbową.
Konferencja w sprawie teatru  miej 

akiego, mianowicie jego strony Snansr-ej, odbyta 
się wczoraj w ratuszu przy udziale organów admi­
nistracyjnych teatru. Konferencja trwała trzy godziny 
i miała charakter raczej teoretycznej dyskusji. Po­
nieważ w budżet gminy wstawiono znowu — w myśl 
kontraktu — kwotę 50 000 kor, jako udział gmi­
ny w zysku, przy obecnym zaś systemie administra­
cyjnym nie może być mowy o jakimkolwiek zysku 
z teatru, — przeto rozbierano dalej kwestję, jak 
rozwikłać te stosunki, jednak do pozytywnego zd*n'a 
znowu nie przeszło.

Eksportacja awłok 6 p. profesora W a­
cława Sobierańskiego odbyła s ę  dziś o godzi 
nie 11 rano, z domu żałoby przy ul. Gosiewskiego 
1. 4, na główny dworzec kolejowy. Po wyniesieniu 
zwłok z domu, przemówił imieniem wydziału medy 
cznego lwowskiego uniwersytetu profesor dr. Antoni 
Gluziński, poczem dr. Sulowij żegnał zwłoki imie­
niem To varzystwa lekarskiego, akademik Bykowski 
imieniem Czytelni akademickiej i akademik Wiśnie­
wski imieniem uczniów zmarłego. Po odśpiewaniu 
przez chór akademicki B eati mortui, poprzedzany 
duchowieństwem pochód żałobny, ruszył z ulicy Go­
siewskiego ulicami Kochanowskiego, Pańską, Zybli- 
kiewicza i św. Mikołaja przed gmach uniwersytetu, 
a stąd ulicą Akademicką na główny dworzec, gdzie 
po pokropieniu jej załadowano trumnę do specjal­
nego wagonu, w celu przewiezienia jrj do Warsza­
wy, gdzie zwłoki spoczną w grobowcu rodzinnym, 
na Powązkowskim cmentarzu. W drodze na kolej 
postępowała za trumną osierocona rodzina, a z* nią, 
poprzedzony akademirkiemi berłami, senat akadem.cki 
w komplecie, z rektorem Ochenknwskim na tsale, 
profesorowie uniwersytetu i politechniki z rektorem 
Fiedlerem, zastępca marszałka Krajowego p. F iat 
i mnóstwo młodzieży akademickiej i publiczności.

Dział ekonomiczny.
W ie d e ń  15 grudnia. 

(fr.). Każdy dzień zbliżający nas do końca 
roku, zwiększa obawę, że rząd będzie zmuszony 
zuow uciec się do paragrafu czternastego, gdyż 
nie potrafi uzyskać prowizorjum budżetowego 
w drodze parlamentarnej. Giełda liczy się z tom 
i wcale nie wesoło zapatruje się na tę ewen­
tualność, czego najlepszym wyrazem j ’sl ogólny 
spadek kursów. Z walorów transportowych naj­
bardziej spadły akcje towarzystwa żeglugi na 
Dunaju, a to z i?go powodu, że nie ma n a ­
dziei, aby układ między tern towarzystwem a 
rządem, zapewniający towarzystwa znaczną su b ­
wencję, przyszedł rychło do skutku. Z Berlina 
d r noszą, że przyjęcie taryfy celnej przez parla­
ment niemiecki powitała giełda tamtejsza zwy­
żką kursów. Bank austro-węgierski wypłaci po- 
doDno swym akcjonariuszom za rok bieżący 
4 prc. dywidendy. Dywidenda za ro i  eb.egly 
wynosiła 4 9/,# %.

W ied e ń  15 grudni*. ((Ji-i&is jsfto-
iW u ). (Kursa w koronach i pc 50 kilogramów). 
Pnzohtiea o* wiosnę oś 8 01 do 8 OS, na 
maj czerwiec od -*— do ’— żyto aa wiosnę 

7 06 de 7 07, na maj-cze., wiec od — •— do 
—' — kukurydsa maj czerwiec od — *— do
- ; tu isa  na wiosnę *?-? 6 60 4a 6'6S ;

•repak na styczeń-luty cd —1 — do —• —, a* Bier-

pień wrzesień od — de — ; elej rzepakowy
na fjczeń-kwiecień od — ■— do — ■— . Usposo­
bienie tilne. Śnieg.

— B u d a p e sz t  16 grudnia (GKetA- 
ebośotoa). (Kurza w koronach i po 60 kilogr.). Psie 
aiea nn kwiecień od 7 93 de 7 94 żyto n> 
kwiecień od 6 81 do 6 82 aw.w , a kwie-ień
od 6*35 do 6 36 kukurMzs mąj od 5 85
do 5 3 6 ; rzepak na sierpień i*d 18' — do 
12 10 Oferty nr pazenise mierne. Chę kapna 
dobra Usposobienie silne. Mróz.

W l e d i t ń  15 grudaia. (Giełda południowa 
godzina l i  m 45). Marki l i 7  l i  Renta, mąjowa 
101 25 Wąg. renta koronowa 97‘95 Akeje austr 
aakł. kred. 670 75 Akcją węg. zskl tred. 703 — 
Akeje Aagiobaaku 269*— . Akąje Uaioabaaki 
52 7 '— . Akeje Bank,"*rr nu 448 60 Akcje Linder 
banku 384 50 Akcje kolei państw. 677 50 Łona 
bardy 67 50 Akije kolei Kbeths! 450 — Akcje 
labryki broni — , Akeje tytoniowe —' — 
Akeje Alpiny 361 50 Aksje ft-raa Muraaji 463 —, 
Akcje pragsk ego Tow. żel. —, Losy kurtek ■ 

10 75, Ruble 253*25 Usposobienie silne.
B er lin  15 grudnia. (Giełda poranna). 

Akcje kredytewe 21175, Towan dyskontowe 
189*25 Usnesobicois silne.

Nadesłane.
Rubryk* ta nie pochodzi od redakcji, która teł aie Mi 

na siebie żadne; za. nie odpowiedzialności.

Sylwetki nowych radnych
wyszły z pod prasy drukarskiej i są do nabycia 
od dziś w administracji naszego pisma po cenie 

2 kor. za egzemplarz.

Dr. Teofil Zaimki
ordynuje

w chorobach umów, nosa, gardła i krtani.
w *  L w o w i e ,  u l ic a  S y k s tu s k a  1 31,

od 3—5 popołudniu. 1608

Przyjechali do Lwowa.
dnia 15 grudnia 190!i r 

HOTEL GEORGK Hr. H, Szellski r  Komborni. Hi. 
K. Rostworowski z Hrehorewa. A. Eiesler s Drohobycza. 
A. Wullschleger z Genui. E. Fohlmann z E’bersfeld. K. 
Brzeski z Krakowa. B. Heller s Boiyslawia. Z. "osiecki 
z Jasła. A. Fr-ak z B-ukieli. 1. Eiessler z Csenrowiee. 
G. Mac-Intosch ze Stryj*. H. Vilter z Watry Mold. E. 
A urermayer z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. J. Korytowaki z Płoty- 
cza. Dr. A. Iskrtycki z Sanoka. S. Potworowski z t  o- 
ropea. J. Glogisr z Tarnopola. J. Krzyżanowski s Hulcza. 
L. Białoskórski ze Staj li. Bieehoński z Żarnowca. J. 
Teodorow.cz z Rusinowa. J Czerny z Sambora. E. So- 
zański z Rzeszowa. L Jorkasch z Koszowa. L. Thom z 
Żełdec. H. Mierzyński z Dubowiec. L Rbd.-of z Czortko- 
Ad. M. Boroń z Lyonu. J. Macbnewski z Sambora. W 
Hermann z Berlina.

N E K R O L O G J A .

t
Amalia Moschowa

wdowa po c. k. radcy dworu 
zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach w 65 roku 
życia dnia 14 grudnia 1902 r. o godz. 11 w cc?y.

W nieutulonym żalu pogrążoua rodzina u p ra ­
sza krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd po­
grzebowy, który się odbędzie dnia 17 grudnia o r. 
o godzinie ił-c-iej po po1 .dn.u z domu żałoby przy 
ul. Zybłikiewicza 1 18 na cmentarz Łyczakowski do 
grobowca rodzinnego.

Lwów dnii 15 grudnia 1902.
.Concordia* A. Knrk owaki.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W poniedziałek d. 15 grudnia o godz. 1 wiaazoreo. 

Nowość i 
Po ra z  p i e r w s z y :

-  M A N O W C A M I  —
(L e d i  t o u r) 

komedja w 3 aktach Henryka B e r n a t e i n a .
O S O B Y :

Cyryl p. Adwentowicz
Armand Rousseau p. Solski
Rousseau p. Feldtnen
Le Meilleau p. Antonawski
Fred p. Kuncewicz
Nis*,ol p. Brzozowski
Michelon p. Wysocki
Janina pni Solska
Rajmunda Wilson, jej matka pni Rottsr
Pani Rousseau pni Goatyaska
Księżna Uranu pni Otremhowa
Pani Pradrt pni Węgrzynowa
Pani Michelon pna Wojnowska
Lucyna Rousseau pni Morska
Marja, służąca Armanda pni KwiatopoUka
Ludwika, służąca pani Rousseau pna Jaroszówna

Rzecz dzieje się za naszych czub w.
Akt I. w Paryżu, akt II i III w Charbeurgu.

Instytut tKhnitzito - Autystyczny
Lwów ul. Kopemikr !. 8, 218

w którym wrkonywa się plombowanie, wyjmowanie sę­
ków bęc bolo, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 

zaby sztncznr w kauctukn. zlocie i bez płytki. 
Repera^iry z p m  incji uskutecznił edwrotn:e. 

jępr In s ty tu t o tw a r ty  aa iy  dzień. **W 
Lekarz • dentysta Technik-dentj
H  L  so lsk i Zygm unt Stobiecki.

. Wszelkie kupony
w y ło to tttn e  papiery w artościow e

r-yptaea 1*
lei potracenia iroiWi Hi tosztńw

K a n t o r  w y m i a n y
c, k. uprzyw gal.

akc. Bankn hipotecznego.
nr. 24 z 15 grudnia 1901 
wyszedł już z druku i za­
wiera m r ó r t w o  oko­
licznościowych anyknłów 
huit '"rvstvcznych oraz ko­

lorowe ilnstracje.
w  S g iem p lan  40 hel.

Prennmerata kwartalna we Lwowie 2 kor., na prowinaąi 
9 kar, 40 hel

SMIGUSA

Din kupców i  przemysłowców 
nąjlepssa reklama!! *-----

Plakaty
la fszystżiih I m u ł  kolrj. Galicji

przyjmuje 
B iuro o g ło s z e ń

na dworcach kolejowych w  Galicji
Lwów, ul. Akademicka IG

Prospekty wysyła biure ca łądanit odwro­
tną, pocztą.

Sao&torjum zimowe
w  Krynicy

w  w llill pod „ T r z e m a  R óżam i"
pod kierunkiem

dra FraneiszKa Kmietowicza
urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
Ozterdiieści pokoji ogrzewanych. Klim at 
przepyszny, urocze oKolice dla wycieczek, do­
borow a czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

W ikt dnskbnały i obfity. 
Przyjm ow ane są do sanatorium  osoby ner­

wowe i rekonwŁleseenci po cnorobach nieza- 
kaźnych. (Q -6b dotkniętych cborobpm ; zakaśne-
mi, piersiowem i i umvslowemi, Sanato rjum  nia

p rzy jm u ję).

Sezon od 1 urndnia do 1 maja.
C en y  u m ia r k o w a n e .

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod . T r z e m a  

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Galicja).

Taniej jak w szędzie!
Tyikn 4 złr.

Serwis stafuiy S i . Ł r f f i . s ,
się i  24 sztuk, a mianowicie : <* Iz­
ie zy płytkich, 6 głębokiea, 6 de­
serowych, 1 wazy, 1 sosierki, 1 
konipotierki, 1 sołniciki, 1 pó’- 
miska dł giego i otrącłego.

Ty ko 4 zł. 70 et.
biały, pra" dziwy por-Ssmu stcłaay celanowy słhdejęcy

się z 3u sztuk, a ^uanewicie: 12 
tklerry płytki.h, 6 głębokich, 6 
deserowych, ] w.sy, 1 sesi rki, 
1 koaopotieiki, 1 sółniczki, 1 pół­
miska długiego i ekrąg'ef i.

Tylko 7 zł. 20 ct.
trnłnwk ł P‘«kn4 d®kor?«i%.UW WIS dlUtU 11] składający r ę  z 30 sit.

1871
Tylko 1 zł. 70 ct.

S m is  szthDjr gladti.
Tylko 2 zł 20 ct

Serwis szklany z matowym paskiem.
Tylko 7 ct

Kieliszki do w ddti.
Tyli o 12 et.

Kieliszki do w isa .
Tylko 4 ct

Szklanki do wody
Tyl; o u

Roberta Questa
msgazjn po-cehny, s-kia i naczynia 

kf mirnergo
we Lwowie, Ryiok 6

w kamienicy J. O. ks. Ponińsliego.
w r w y y y w w

0 połowę taniej
■Ił gdzieindziej

fiAJriĘENIEJSZE SORTYMENTA
do uplększesla Bożego drzewka

1370

po złr, J .—, 1 50, 9.50, 8 SO 5. 
wa pudełko nt. 15, 25 do 75. W łasy aslełtw  i oparta 3 ct. 

rz* p^tertew ire turin 15 ct., poleca n ag iyn  firmy

e 60 do złr. 10. Św) oa ateiryaa-
Lichta-

Kauezyński & Oberski
ulica Karola Ludwika, L W Ó W ,  fllja ulica Halicka 1. 6. I

G w ałtu
dopuszczacie się na tobie samych 
I na wanzych dtleclach, nie zoka- 
atywtsy ras przynajmniej znajdującej 
■ię ubsenie w Pasażu Mlkolascba

bnjecznej rzrcjy jak
dwit irzy n ić  siosiy (z Tyroli)

najpotętaiajsze na świecia panienki w 
wieka 11 i 16 lat 1S4>

M a rta  i Rózla
pierw»* *  ty  “fil fantów, drag* waży

9 tO fatitów, — nastę ni»:
Jedyna nąłmnlejsza na kuli rkm 

sklej para Llłlputó 1
nie du uwierzenia m li ludzie Wi rto 
zobaczyć maleńkiego karlika, wybcrnrgo 

* p owaka i dobrego komik*. 
WSTĘP ■ I. miejsce £0 ct., II gie 10 ct. 
Codziennie widzieć m żna od 10 tej ra­

no, do lC-tej wiacz .rem.
Z poważaniem D y r e k c j a .

D zierżaw a aâ |
korzystna od marca alho maja obszaru 
580 z inwentarzem żywym i marUym 
do odstąpienia na lat o Bhżs- • szcze­
góły t dzmli P. Stapslokl, Żółkiewska 79,

Lwów — Podzamcze. 1347

'Najwspanialsze Faity ko rei 
pofidancy.na 

Najpiękniejsze rapiery listowe 
w ks setkach od 60 ct do 16 
zł Nowości w głlaoterji łma. 
i 10( 0 innych przedmiotów na 
podarki poleca Magazyn aztuk 

p.ękcych
S t a n l i ł a n  G n W rle l,  Karola 

Lndwika 1. Wysyłki odwrotnie. 8122

Jtdyai we Lwiwlz r f t . r r ,
matetacó < J ó z e f *  H r liu a t  r *  

Lwów, K peraika 5,
poleca MA TERA* E WLOsILNNE 

3 pedr s-ki po zł. 12 60 14, 16, 18, 20, 
2z, 2i. 26, z3, 30, fcatir ce z morsk ej 
rośliny po 6, 7, 8 zł Sienniki zwyLłe 
i sprężynowe, poduszki, przf ściera dłs, 

koce i t. p.

I

Pasy do maszyn
z najlej sz J grzbietowej skóry

Oiiwą d i  P a szy n

SMAROWIDŁO zgąszozene do 
prnewek .Towolt*

P Y R O L 1 N Ę
stajenne 
linę, naftę

na pyr°- 
i oliwę

do
1212

P A L N I K I
pyrdltay I KNOTY

poleca

M A G A Z 1 N

ALFREDA BEACOOKA
L W Ó W ,

ulica Hetmańska 1 4.

W y r o b y  k r a j o w e .

Maść na odmrożenie

'UCt

B
a
91a

O
*

m
frfil

08OcMT300
frOU
Oe

Rafineria spirytusu
i c ł .  w i  i r a j m  t a l r j t i  r  siiistw, H i ,  rtmST etc.

Eksc Romana hr. Potockiego
1873w ŁAŃCUCIE

poleca:

L klery, Rozoiisy, Wódki nierlodzone, -Żyiniówkę stara, 
prawdziwą pad gw arancji.

T A R N I A K ,  J A R Z Ę B I A K  
R U M Y  “W *

W ódki aromatyczne

Ssrześal i  ■rygiialoyci flasdash n  siary.
Cenniki grats, franco.

H
’C
Pi

O001

AOm

•flOJ
U
fi3C

—*3

W ó d k i  ł a ń c u c k i e .

gjr.rflD ART tjRflWPZNY

a ® * ’’ "

'  y t n w a i l  R lliZ f  D S U in .j - . i i  aut n y - 
. ilflU* OrifT*,T: .TO*

 fc**łfoW -> K«wm£i itKKt
( ji f t jT fP d /u f l  a . ;  ' o w pjw ią  f w t r )

j at to jedyny środek tp i r  ą j sony zs 
starych p-z?pisó r domowy h kt ry leery 
stanowcza każde odmrożenie Wysyła 

opłatnie za nrdrshniem  1 be.

W . H O H J L 3 R 1 , .  J e z l e r z > a j
koło Buczaeza, 1291

Ż y we ryby!
Szczupaki, liny i karpi*, wysyłam w zą 
danej wielkości w G kilowych pac: ka h 
za pobrao *u porztos em po 1 k 60 h. 

1 kilo f-anco.
I .  R  O 8 E  NH A V M

POuWOŁOGZYSKA 1367

■XX>OFJICXXXXX*
Hi8zrfiwłŁUB]dob™il K"reoylay

kealak prawdziwy fraaeałkl, osła butelka 
zł. 3-50, pół t-80. ć«hró  bt 1 z łr  pe- 
ieoi handal Lat-iarda Seleokhp,! wa Lwe- 
wls. Bataroga 2. — Wysyłki *4 2 bal lek 
adnrotala da każde] ■lejaoewsśoi 8110

w * w# I w  V . wf f M ł mm ł %fiyTTł\1MI

N a  G w i a z d k ę  Obrazy olejne, 
akwarele, wyczerpane premie Tow sitak 
piękayeb, sztychy i t d. ed 4 złr. pe- 
erą wsiy p< eea mtyl w^rnia. oraz handel 
dziełami sztoki, Jizefa Teaaslka, Lwów, 

pasaż H uw nrna 9. 819L

X * * X * X * X U X U X

Kalosze
petersburskie
damskie i męskie 

ś iogowe, kamasze, skar­
petki i pończochy 

BIELIZNA Jaegera
poleca 1387

Tadeusz Górski
LWÓW, pl. Marjacki, L 8.

K o p e r n l c k l  1 N y n
optycy i mechan w, 

Lwów, plae Hallekl 1,
polecają po cenach aa]- 
taósryab okulary, cwi- 

kiery, lornety, barometry, ciepłomierze, 
mikroskopy, dzwonki elektryczne etc. 
Naprawy aajtaalej I lajryoblej. Zamówię 
nia x prowincji załatwiamy punktualnie.

Pierwsza w kraju

Fabryka wyrobów z papieru
S. W. NIEMOJ0 WSKIEGO

We LWOWIE 
gmach hr. Skarbka (dawna Sala sejmowa)

poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI GYGARETOWE i t. 4. 
Do nabycia w sklepie pr?y p iacn  M arjackim 1. F, 

w innych handlach papierowych we Lwowie i na prow kup.
Cenniki i wzory yia mą odwredpfa. SM

onw



•f DZIENNIK POLSKI z dnia 16 grudnia 1908 r.

Handel Wina Ludwika Stidtmiillera we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej I. 9 sprzedaje Wino szampańskie Józefa Tórley & Gie. 
w Budapeszcie .T alism an sec* po bardzo 

przystępnych cenach. 139

A D A M  P R Z Y L I B S K I
M 4 G A Z Y N

T O W A R Ó W  M O D N Y C H  M Ę S K I C H  i GALANTERYJNYCH
L W Ó W , plac Halicki I. 3,

Bieliznę męaicą najlepszego gatuaLu, białą i kobrową to  znaną marką 
ochronną .Lwem*

Rękawiczki d? makie i męskie z pierwsiędnych fabryk 
Kapelanie twarde i m-ękkio, Kri waty w wielkim wyborze 
Cbiuteazkl jedwabne, batystowe i ptóeisnae 
Skarpetki i leaezeeby męskie
Kaftaniki i spedsle jedwabne, wełniane i bawełniane 
LMkl najmę <ste

poleca po cenach możliwie najniższych :
Paraaala jedwabne, pól edwabne i wełniane damskie i męskie 
Obnwla dla Pad i Panów,
PantsSe damskie i męskie 1261
Kaltaze rosyjskie i angielskie, damskie i męakie 
Terby, kufirkl, patki do piedów, oraz wszelkie przybory de podróży 
Szozetkl I grzeb eaie
Perfumerjć z fabryk krdjowyoh, francuskich i angielskich.

Zamówienia zamlejaaowe uskuteczniają się odwrotną pocztą, nie iicząc kosztów opakowania.

wyaaaoaQ & acKXXxyaoc& aoK^

D l a c z e O  jesteśmy w btinie podołać 
wsieikim wymaganiom P. T. 
Publiczności ?

t tKupujemy nasza

nie u handlarzy, tylko wprost ed  wieśniaków uprawiających winnice, posiadamy zatem gwa­
rancję, że insm y nli fałszowana czyste wino i dlatego też ręczymy naszym odbiorcom za 
praw dziw ość tychże. 1265

Zwrsca się s czególią uw tgę na nsjtaóize, a jednak bardzo dobre wina nasze
A u s t r j a c k l e :

B satnbergar . . za litr 48 et.
Maurer . .  za litr 64 ,  i wyżej

SteiDbruch 
Hegyalowattie 

,  p ó kie
Zuleniak

GŁÓ HfHY S K Ł A D  WI N FIRMY

M a k w  W i x e l  i  H y n  Lwów, ul.

W ę g i e r s k i e :
za litr

, i wyżej 
(Telefon r r .  97).

I. 1 4 .

CHODNM, DEPTAKI
Meter jui od 40 h&leriy

do nAj epszycb jakości 
poleca M A G A Z Y N

Krzysztofowie
L w ów . 1339 H util Georgea.

Tylko wtedy prawdziwy, gdy trćj- 
graniasta flaszka niżej umieszczonym 
napisem (czerwony i czarny druk na 
żółtym papierze) jest zamkniętą.

Dotąd tie z r tm y !!!

Maagera
prawdziwy, oczyszczony

Tran  z  W ątroby Miętusa
w opakowaniu prawnie ochronionem

W i l h e l m a  M a a g e r a  
w Wiedniu.

Flasska duś a  żółtego 2 Korony 
białego 3 „

Badany przez pierwsze medyczne powagi i po­
lecany także dla dzieci z pewedu łatwej itraweeicl. 
a używany we wszystkieb wypadkach, w których 
lekarz chce sprowadzić wzmeeeteale Młeee erga- 
aizmn, ezozegćtalej p‘er*l I płue, przybytek wag! 
alała, pelepazeale teków, jakatai eozyszozeule krwi.

D o  o tbye a w  b a  r d t e  w id m  a p t e k a c h  
i d  e g u r i j a c h  A m u tr o - W ę g ie r .

Główny skład i miąjsce wysyłek na monarchję
aur'o-węgierską 1119

W. M a a in r , W isa, 1113, H su n ark t, 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

J2
*©U
b*
k

0m
«S**n

£

Apteka pod „Zło tą gwizdą“
Piotra Mikolascha we Lwowie

poleca na se:.on zimowy 1172

Pi za c iw  kaezlcm  i katarom.
Syrop sulfognajakołowy 
Syrop sulfognajakolowy z kolą .
Ulej rybi z wątroby M ęłu ;a ( tra n  z B-rgen)

Przeciw m i a t n i o ł i  1 serw
Balsam mentolowy po K. 1 20

I
I

*5
po K. 2 . -  ■

2 50
1.20

9

33
ht
Cn
o-

JAN
1 3 0 0 0 * 3 *

IHNATDWIGZ l
poleca

w  p ł y n i e  niezrównane hjg^niczne płukanie 
J .  .A € > I l X O J L  do ust l v  ■ 2 kor.

D E S T O L  r  p r c s i b n  do czyszczenie zębów pudełko 1 k.

a r a -  n d - o l i n a  nsjtepfza glicerynowa pasta do czyszcze- 
1 /  . 5  I l Ł ł r l l l l l l 1 pj5 lebftw i konserwowanie d.iąssł

tuba £0 hal.

K L E M A N T I N  usuw a najsilniejszy ból zębów  flakon 1 k.

C o l r i c  o !  Q o l r i c  płukani*) ż y w ic m o -b  Isamiczao, 
O C t n > l 3  d l  C Z fY IO  odświeża j'm ę ustną usnw a rła - 
bcćci dziąseł i zębów , szczególnie poleca s ę  przy lu k s ,i  cena 

lakcnu 2-40 i al.

we Lwów la ul. Sykatuska I. 25 i ul. Halicka 11 
Kraków, SjkI» nlue I. 20,
Przemyśl ul Franolsikaóaka I. 24 1140

30000000-3000*000000300000
P r i k t y c z n e  p o d a . u n k i

na „GWIAZDKĘ" i NOWY ROK
juko to : Pł;izczyki, Sukienki, B ciki, Pończoszki, Garnitarki fut rosnę, Ka- 

iuzki, Bielizna dla niemowląt i starszych. Polezą najtaniej

Nowo ot»orzoay Magazyn kom piet sej konfekcji lla dzieci

K t r o l i n y  S z y d ł o w s k i e j
we L*ovrle, uL Akademicka i. 14 1333

300000000009*000000000000
Odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski.

I Na Ciiazdiet
naipiękn -js-y i najoraUyctniijizy podarunek

kspy plaszswi, bsgato haftowane
w kel.rsch dlwkewyfh, berdeamc I ,-iidzla- 

nyob, — na steły po zł . 8, na łóżko złr. iO,
poleca znana Irm a 1344

Filip Haas i Synawie we Lw ow ie
Zamówienia z prowincji nskutecznia się odwrotDą pocztą.

a H M H H M H H H H n i

„Praktyczna kuchnia41
p o d r ę s z a l k  dla g s a p c d y ó  przez Mak&rewiczewą

Jes: te prs.wdi-iwy skarb dla gospodyń Uk na wsi, juk i vr mia­
ście. — Cen* fgzempl oprawnego 4 k e r , z przesyłką poczt 4 k. 56 h.

drożdżowycb, tortów, ciastek, cukieAów, 
o(.ów i likierów przez autorkę .Prakty­

ka? tzaej k* hni‘ . Wydmie diugie. Ceza 2 korony, Z prersyłzą pc *zto- 
wą 2 Lor. 35 hal.

w ysiiy  r a k l a d m  księgarni

n  '  ' ■ '  '  ■ d?'
 r  ,  . ,  lOt
tzaej k* hci*. WytLuie di agi*.

2 Lor. 35 hal.
wyszły nni

Seyfartha i Czajkowskiego

V.

wo •  " le .
D-> nabycia we wszystkich ks'ęgarniach. 1230

v V l -
W Europie mamy 80 fabryk maszyn do szy­

cia, które wyrabiają maszyny Si sgera i obrączkowe, 
a zatrudniają £00 do 8000 locit'.

Z tych 80 fab yk wybra em 2 jako najlepazi 
na c -łym świeńe i do tałem zastępstwo na Gal cję

Nia wysyłam ajentów t... Natrętni ajenci ccodzą 
po domach tylko z najtańszemi maszynami a apr.re- 
deją po zanadto wygórowanej cc .ie, ze co dcaUją 
lb  złr. od każdej sprzedanej maszyny.

Józef Iw anick i
isechsnik 

L w ó w ,  h e h l  Z v r x n

Prtezę żądać cenniki. kOO maszyn na składzie 
do wyboru. 978

Przedsiąbiorstwi przewozi
1 t r a n s p o r t !  m e b l i

Józef J . Ltdnkauf
Lwów, plan Smolki 3

poleca
swoje nowe snroweizene wozy Kilowe.

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. kolei państwowych. Spedycje wszel­
kiego rodzaju. 179

f  jaB aaB B E ggam aas^
^  |J 5z .1 J.K i .v k a u f ! 

l w  9  w

ś j O O O
9S A H D K L  ESfiBATY i KAWY

E D M U N D A  R I E D L A
w a  u l .  T e a t r  d n a  1. 3 .

r«55M s^SiSta# flpfnafej

K A W Y  - ■
s ła.Tke gryetya ! Rirsesałyeaaiya.

We
Pdfłericf).  ....................................... — ś i  SO o*
Guba gzzsfcozlamUla , . - -  „  98 . ,
Ce;ioa rialost . . .  . 1 „ — ^

„  „  przednia. . . 1 , ,  04 „
„ „ graboslatnirts, i  „ ©  „
„ ,, psrłowa , .....................1 Cii ,,

yęcez sjabsia  Au ć js  arenatyetsa . 1 ,, 08 ,,
J{ wa s!*ta . . . . . . . . .  1 „ 08 ,,

IfWSkSBt Kawa STocca arał-rka «(tn»a uiyv, a się 
tylko *a czarną kawę, saś n& btalą kawę potnebę, 
a iyw ii z Cejlsnaa. lub Jawą. Jsiali używa się kawy 
gatunki mięszaso, wawszt-s saląży ksidy geienstk 
oddzielnie opalić. 6 ^

Ó «s-«>  O O - O C b O O O O O  € > » 4 » « 3 € »

w więk^ym  m ają tiu  ziemskim 
|U 9 A U  I I  AJ J I U O m A I j  t. j. adm inistratora, kontrolora 

albo k asjen , w razie żądania złożę odpowiednią kaucję, ręczę 
również za najlepsze a możliwe dochody, posiadam dobre sto­
sunkowo rekomendacje z poprzednich pobytów w zakresie rol­
nym a niemniej i lasowym, rtflektu-ę również na admit istra 
cję m ajątku bez w yirgredzenia (za tantiem ą), chociażby 

majątek ten w prrtszloś.i byl ?aniedoanyto. 1350
Łaskawe zgłoszenia preszę ndresos^ć do .B iura gazet1 p. Olszew­

skiego, Lw ów , ulica Kilińiiiego — dla adm iaistratora I. 1350

przedtem K roi ChrUtlanus 
Lwów, plac Marja!:ki I. 7,

,obr.k Rzkłwriins)

N a jw ię k szy w yb ó r nowości

Hmui szlia,
Srebra cM tiep  i .

P erwsz* i jedymz Dgu rodzaju flrma 
w ® Le i, cdzsfccnon* na w,st*wie krt- 
jo> ej kwiatów Mtdriam tr»br«ym zj, 
królewskie makiycie n-rłn  i  L lttrra  pa 
abwainyn z* p ęksą kolekcję fl konów 

na ka-izty.
Pcleca na wyprawy śfubas I po- 
df.rSsi bkoUnyukśsiowfi g u s to w n e  

i Bajpraktyc n lp ja zs :

Serw isy  p i r B i lm iw i  herbaty i
cza nej kawy. 

f_ L L . francu-ki*, cngielskie i czeskie 
» I H I  vi prraróiny.-h fasonach, 
ft ■ ■tMióiiitw da uosywałal porcelanowe, 
b i lH I W lJ  angiaUkie, msjol kowe.

Stulili B s r s i m r a i  1 “ •

Fiiiłstki is kerbaty i tary. 
Cakiersiezki
Garnitury na llier, nizo i fini
Csrniimjl na ocet i oliwę — różae. 
Tgmm dcewuiaae, blaszane, niklowe, 

C oaajoi kowe i z cbińsk srebre. 
JfwBW iis^kj . bcłki i bilety w wiel- 

»l kim wyborze.

Ga n ltu r i n i  L d ? , K j . o tik o a-
i flakony na kwiaty, we­
neckie i porcelany franc. 

U V | szwedzkie, i.ngielskie i amerykań- 
NO&B skie patentowizne W«*źyfiłl de- 

serewe do ciast i owoców. 
Przeróżne

z chińskiego 
srebra, kry­

ształu i majoliki.
Fabryczny skład mabll ialaznych

petcojftwych i ogrodowych.
Wzory serwisów na żądanie do

dyspozycji. 1366
Wielka vy?oiycza(a!a porcolsay, 

szkła, srebra chlńsklsgo itp. 
t& T  bez fcauojl. J ^Ę

M i A d p i z c i r l n y  - natundsie czysty 
10 fu..tó* z opakowawem kor 5 90 

B R £C H ER , T ła s t ł ,  Galicja 5164

ETAŻERKI i KOSZE

O l i w y  d o  m a s z y n
Otlwea (Iec*jsk8)
K^ukazka R- gozynswa,
Rosyjska mlaeralsa,
Galicyjska ■Ineralaa,
Rzepakowa, 1215
Rzepakowa odkwaszona,
Tłuszcz do smarowania maszyn 
(Tłuszo1 koasystMitny)

SprzeSaż M mi i ietailiczna 
A lo jzy  H u b n e r , L w ó w

Rynek 1 38.

*-

li ig  i Braci;
M m  ubrafi p M

i dla chłopców Jaas 
L w l w ,  u l. Ja g ie llo ń s k a  2 ,

[ olcca na sezon obecny

p  zdnittiwajap nislicl cenacli
ubrania frakowe, żakietowe, burii 
p o d ró żn e , ulstry, futra miastowe 

i dc polowania

r .!> raa>'̂a>. - *3? ■ ■ ;> ■ •.

Ważne dla charach aa żołąće
Brtk apetyta, ueiąiliweści żołądkowe, nadocści, bole głewy, wskutek złego trawie­

nia, oełakisnie żułądka, niestrawność i i. d. nsuwsją natychmiast znsne

Brady ógo krople żołądkowe Mariacelskie
kilka t;s  ęey listów z podt ękowaoiam i nmanieml 

C«m jednej liszki wraz ze spaeehsm ożyeia SO hd. Pedwćjce łaszki ker. 140 — 
49hS Do nabycia w nptebaob.

Odzie nie są do nabyci.), ro iiy .'a  główny zarząd C ,  B r a d y « ( e  apU hi p ed  ,k ró - 
l m  w ę g e rsn m *  I FteHekmerfet 1 n  p e p n ed e ien r B adcstrniem  kor. 5-— z*

6 R.ałycb flassek init kor 4 3 0  sa  8 dvż# Kizski f r u u .

Ostrzega s ę przed  cŁĆU lawnictwsni. praw dziw e M ari^ceiskie krople 
żotądko1' e, u m r ą  hyć zaopatrzone u.arką e c h rc n są  i podpisem

W  Znakomity SY g?© F  F O R G E T
S- P&S544S5T "z\ UŚMIERZA Kaszle , K a ta ry ,  Bezsenność.

W KiiAKOW/IE w Aptekach : PP. WIOZNiEWSKIEGO i REOYKA. 
Wo LWOWIE w Aptekach: PP. MIKOLASOHA i WEWIOR8KIE60.

S tts o w n y  podarek ś w ią te c z n y !
Głów r. a  w y g ra a s

kor. 4 0 .0 0 0  kor.
pole.-a :

Miłaisic 
15 stycznia 1903

L isy  Tew. icrzm s u arty sty- 

czmgn po 1 koronie.

1387
M. Jonaso, llitz k  Stoff, M. Kh f;!d 
Jakób Strob, K rmajto. Fe gc.b^uai, 
Srmuely k  Landan, Schttt* i Ghajf-s 
August Schdtenbei-g i Syu. .Sak.! i 
Lii en, domy bankowe wo Lwowia.

Ora Fryderyka Laagyala be ltan  brjezaw y. Już
sam sok rośiinay płynący z brzazy, ieśii w pain wy- 
świv/owen < dziwkę, znany jest od aiepamiętnych cza­
sów jako Bajaaakoiaisiy średek pi kaes.i; jażuli jednak 
icz sok wedle pruplso  wynalazcy jrzyrządtjny v. sttt- 
ni» w drodze cbemiczaaj jake balsam, w takim razie 
z;ska dopiero prawie endowny skntek.

Jetsli wieczorem posia.-.rujemy twaro tub inne 
mi-js ? gkóry tym bslsamen, to już nazajutrz raaa 
odpadają prawie aiezneotaie łu?l że ze skory, która 
•tsje się przśzta lisląoe białą I d lizatuą.

B«lsam ten yptadza powstałe no twa ?y zmar­
szczki i blizny z ospy j nad-js młodocianą ba wę twarzy; c-rz-) eadije bia- 
łrfć, delikatność i śwjei 0ść psuwa w najkrotsżrm czofic pieg, plamy wątro- 
bisne blizny, czerwcneść i o s h ,  stłuczenia i wszelkie ince nieczystości cery. 
O na stóika z rpisem sżycia 3 korony. Dr. L e tg k li Mydł* beezereiwe, naj- 
łag»dniejsze i Hajodpowudmej-z.) mydło dla skóry timyśinis p riy rząu  no 
po 1 kor. 20 hal. ‘ r  i  - i

Da asbyrk  w każdej więks ej aptece mianowicie: * e  LWOWIE u 
Z Ktckcra; w KRAKOWIE n W ittara Reiyka; w CZERNIOWCACH u G> 
lichoyrskiego n**t. Mahi a p t , S .bo id t k  Foetia drognerj*; w TARNOPOLU 
u Marcjsna Krzyżanów-kiego; w TARNOWIE n Uan yceyt» Adiara J. Niesio- 
łowsk egc; w BIELSKU u Adlrra Btnmeathaia i w drsguerji A Hass.

Jaico bardzo prallłfszne!
PODARUNKI na GW IAZDKĘ i NOW Y ROK

poltca firma 8120

JAN TKACZ I SYN
M agazyn tapicersko dekoracyjny 

L w ó w , Kopernika 18.
g«sr- Nowości dl* urządteń domowych, a mi*nowic e : biurka mch^niowe, 
stoliki, fotiLki, krzesełr”, srafki salonowe, pułeczki na d:ebiazki, etażery na 

onty, meile stilowe i fnutozyjua itp,

ffelH ŷfeór ijtijuztt teltownyci i resztie ialowany?t
Po cenach najprzystępniejszych.

N a  g w i a ^ d k ^ !

R: a d k i  sposobność tanio do nabycia obrazów olej­
nych, malowanych priez międnynarcdowych m alany.

Tylko na krótti esas wyktswiono

w  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
P S T  Wstąp wolny.

1365

NIEOMYLNY ŚRODEK
dla szybkiego uleczenia K A T A R U  ą

G R Y P Y ,  I R R I T A C Y I  P I E R S I O W Y C H ,  
C H O R O S  G A R D Ł A  i B O L E Ś C I  R E U R H A T Y C Z N Y O H

w  P A R T Ż D  — 3 1 , U lica S e k w a n y
W K r a k o w i*  w  A p tek ach  P. P W .  R E D Y K A , W IS Z N IE W S K IE G O  

w  L w o w i*  w A p tek ach  t  P  M 1 S 0 L A S C B A , W E W IO R S  K IE G O

W laścisiah i wydawcy: Dr. Ostaszewski Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowski go.

I I

05476562


